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Nikt nie chce przyjąć teki ministerjalnej u p. Korfantego. Stronnictwa 
prawicowe poczynają oceniać grozę położenia i cofają się, 


P. KORFANTY BAWI SIĘ W PREZYDENTA 
MINISTRÓW. ` 


Warszawa. (Tel. wł.) (G.) Wczoraj rano p. 
Korfanty zjawił się w prezydium Rady ministrów, 
zajął gabinet dyrektora departamentu polityczne- 
go i rozpoczął urzędować jako premier desygno- 
wany przez Komisję Główią. Wywarło to horen- 
dalne zdziwienie pośród pracowników. prezydjunt 
Rady min. Do zajętego gabinetu zaprosił p. Kor- 
fanty min. spraw wewn. Kamieńskiego i min. kolel 
inż. Marynowskiego i konfercwał z nimi do godz. 
11.30, proponując im, by zatrzymali swe teki. 
"Obaj jednak odmówili, wobec czego p. Korfanty: 
nie kusił się już o pozyskanie dla swego rządu 


godz. 12 powróci. Nadarmo jednak czekał nasz 
prezydjalny gabinet de godz. 22, P. Korfanty udał 
się tymczasem do wynajętego na czas przesilenia 
mieszkania posła Rosseta i iam spotkał się z 
przedstawiciełami błaku nacionalistyczinego. 


BRAK GABINETU ZMUSI KORFANTEGO 
DO USTĄPIENIA. 
Z informacji, jakie posiadamy okazuje się, że 
z Korfantym nikt nie chce współpracować, 
ani prof. Nowak, któremu ofiarował tekę rolnic~ 


twa, ani prez. Panek, któremu proponował sprs- 


wiedliwość, ani Chłamtacz, nie mówiąc już o Ma- 


innych dawnych ministrów, lecz wsiadł do samo-| rynowskim i Kamieńskim. Jednem słowem po dwu 
chodu i opuścił prezydjum, zapowiadając, że ol dniach starań o stworzenie aren 


Postanowieniem Ministrów Przemysłu i 
“u Statut Ti ARR os d. 


OLA 1922 r. 


Spółka Alżcyjh= 


e Korianty został na lodzie, 
mając możność tworzenia rządu, a nie mogąc 
znaleźć ludzi, którzyby chcieli z nim rzączić. 


KTO CHCE TEKĘ W MOIM GABINECIE? 
Korfanty 15, bm. przed południem zapropo- 
nował tekę ministra oświaty ks. Oraczewskietna, 
ministerstwo spraw zagranicznych prof, Uniwers 
sytetu poznańskiego Adamowi hr. Żółtowskiemnu. 
Krążą pogłoski, jakoby w razie odmowy p. Ja- 
strzębskiego tekę ministra skarbu obiąć miał dr. 
Józef Orłowski, ` 
Korłanty jednak nie daje za wygraną i dziś 
uda się 
. na nowy połów ministrów. 
enie, uns v4 megtr.72) 


Ps oraz Skarbu d. 7. czerwca 1922 r. został zatw:.er- 
Gw Polski“ Nr. 147 pod firmą: 


1) Zrzeszenie dla handlu ze wschodem Sp. Akc. zorganizowane zostało dla prowadzenia handlu w.wnętrznego i zagranicznego 
wszelkiemi towarami, tak na własny rachunek, jak i komisowo, a w szczególności dla handlu z Rosją. 

2) Pierwotny kapitał zakładowy Spółki składa się z 1000 Akcji po Mp, 50.008, każda razem Mp. 50,000.000, na pietwszem 
organizacyjnem zebraniu z powodu napływu zgłoszeń kapitał będzie znacznie powiększony. 

3) Do Zrzeszenia zgłosiło swój akces do obecnej chwili przeszło 80 firm przemysłowych i handlowych. 

4) Wzywa się wszystkie firmy i osoby, które zgłosiły swój udział do Spółki, aby najpóźniej do 15 sierpnia 1922 r. wpłaciły 


całkowicie deklarowaną sumę do 


Banku Związku Spółek Zarohkewych, Oddziął Warszawski lub do Banku Handl. w Warszawie 


na rachunek „Komitetu Organizacyjnego Zrzeszenia dla Handlu ze Wschodem Spółka Akcyjna“ gawiadamiając e tem jedno- 
cześnie listownie Komitet pod adresem Warszawa, Szkolna 10. 


5) Jednocześnie wskutek zamiaru znacznago powiększenia kapitału zakładowego przyjmuje się dalsze zgłoszenia i całkowite 
wpłaty od nowych firm z zachowaniem warunków wyłuszczonych w punktach 2 i 4, 

6) Wszystkie firmy i osoby, które do 15. sierpnia 1922 r. wpłacą całkowite swoje udziały, przyjmują udział w organizacyjnem 
zebraniu Svółki Akcyjnej wyznaczonem na d. 2. września 1922 r. 


Zalożycielanii Spółki i Członkami Komitetu Organizacyjnego są: Józef Evert Stanisław Gaszyństi, 
Bs:gusłlaw Herse, Siefan Jabłkowski, Zygmunt KKiltymowicz, Wacław Lachert, Antoni Mayzel, Wacław 
Minkiewicz, Stąnisław Ocetkiewicz, Wacław Purski, Adolt Sturm, Seweryn Wachowski, Stanisław 

Wartalski, Feliizs Zieliński. 114 
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- Bezłam w bioku prawicowym. 


Przyjaciele opuszczają p. Korfantego. 


Okazuje się jednak, że nie tylko jego przeci- 


padki, które mogą być spowodowane fałszywem 


wnicy, lecz i przyjaciele nłe bardzo wierzą w re. | stanowiskiem klubu N. Z. L. w przesiieniu. 


zultaty usiłowań pos. Korfantego, Wyraźnie mówi 
się o tern, że p. Korfanty, jeżeli się odważy nawet 
stanąć przed plenum, to te same kluby, które na 
Komisji Głównej głosowaty za nim, na plenum nie 
będą miały. odwagi poprzeć tej 
kandydatury, 


FILAR ENDECJI CHWIEJE SIĘ. 

Jednym z powodów tego stanu rzeczy jest 
list posła Kamienieckiego, członka N. Z. L., który 
do prezydjum klubu swojego nadesłał pismo, w 
którem zawiadamia, że bołeje nad tem, iż 
nie mógł powstrzymać N. Z. L. od wejścia na far. 
szywą drogę popierania Korfantego, wobec czego 
nie może nadal dzielić odpowiedzialności za wy- 


KLUB „ŻELAZNYCH POSŁÓW” OPUSZCZA 
PRAWIiCĘ, 
Według naszych informacii 


panuje zupełne 


PRO PERaczinej rozbicie w K. P. K., gdzie istnieje skłonność do 


wycofania się z dotychczasowej akcji popiera-. 
nia nacjonalistycznego kursu. 

W każdym razie stwierdzić należy, że prze- 
silenie się przeciąga, a przeciąga się dzięki uporo 
wi bloku nacjohalstycznego, którego symbolem 
stała się awanturnicza postać posła Korfantego. 

Klub K. P. K. miał się zastrzedz, że w razie 
wywołania konfliktu Korfantego z Naczelnikiem 
Państwa, Klub będzie musiał stanąć po stronie 
naczelnych władz państwowych. 


Korfanty na widowni... 


(Qd naszego korespondenta warszawskiego.) 


Warszawa, 14. lipca. 

Komisja Główea „desygnowała* na dzisiej- 
szem posiedzeniu na prezydenta ministrów p. W. 
Korfantego. Ża p. Koriantym oświadczyło się 219 
'głosów, przeciw 206 głosów. By przeprowadzić p. 
Korfantego, należało rozbić Klub Narodowej Parti 
robotniczej i sformować nową piątkę, złożoną 
między innymi z p. Paderewskiego, który przeby- 
wa od roku poza granicami Polski i niewiadomo 
wogóle gdzie się teraz znajduje — w Kalifornii, 
czy też w Nowym Jorku. 

Kandydature p. Korfantego na dzisiejszem po- 
siedzeniu Komisji Głównej zgłosił p. Rosset. Nik: 
pozatem głosu z prawicy nie zabierał. U stron- 
hictw lewicowych kandydaturę p. Korfantego 
przyjęto jako prowokację, bo p. Korfanty dobry 
jest może do urządzania plebiscytów, ale jako 
prezydent ministrów na czas wyborczy jest rze- 
cÆ% abie czemś niesłychaniihi Maei ! Przez 
wysunięcie tej kandydatury rza całej zfedno- 
czonej lewicy rękawicę, która została podięta i 
walka przeciw Korfantęmu rozpoczęła się odrazu, 
jeszcze przed jego mianowaniem. Wszystkie 


Korfanty — człowiek czynu i stó. — różnie | 


Pan Wojciech Korfanty. 


PORTRET RACZEJ WYIDEALIZOWANY, 
—— 


Pokazują w  kułuarach: Tam, koło fia- 
"mu, stoi Korfanty. Blondyn, dość wysoki tęgi, 
o szerokich barach. Z daleka wygląda młodo, 
jak wogóle błondysi o słabym zaroście. Ubra- 
nie obszerne, dobrane niedbale. Ręce w kiesze- 
'niach. Ruchy szorstkie obcesowe, burszowskie. 

Podszedłszy bliżej widzi się, że ten Rałody — 
zdawiałoby się — człowiek jest już w średnim 
wieku i niejedno ma za sobą, nie jedno w sobie 
kryje. Twarz, oglądana z błiska jest dosyć zni- 
szczona, obrzekła, pomięta. Coś pośredniego mie- 
dzy aktorem z miasta Średniej wielkości, który 
"Żył dość eksparży'wnie, a właścicielem restaura- 
cii do późnej nocy otwartej dla gości. Oczy ma- 
„łe, bystre, pozbawiłone sentymentu. Małe, odsta- 
jące uszy. Głos szorstki, wymowa z poznańska 
niemiecka. Wrażenie mie jest pociągające. Od- 
(czuwa się — notuje to natychmiast wrażliwszy 
„nistynkt — pewiność siebie zupełną, wielką ambi- 
cję, bezwzgledność, myśl i wolę, zwrócone ku 
bliskim, konkretnym celom. Dziś jestem tu i nie 
idam sie zepchnąć, jutro bedę tam. a jeśłi mi kto 
stanie na drodze, to tem gorzej dla miego. 

Korfanty jest człowiekiem burzy. Czuje się 
dobrze w atmosferze wałki i wzburzonych na- 
miętności, Jest Eolem, siewcą wiatrów. Oto 
rozkołysały się w Izbie poselskiej fale namiętno- 
ści. Płynie na nich Korfanty z rozkoszą jak mewa. 
Korfanty twardym, niemiłym organem prosi o 
głos. Szybko wchodzi na trybunę. Oczy wraził w 
przeciwników, ręce wsadził do kieszeni, 
napiętej, wzburzonej ciszy. 


"żądza bójki, 


Chwia ; 
"gów Warszawy, delikatnie schowany. :_ 


stronmiciwą lewicy i lewego centrum zapowie- 
działy p. Kortantemu nieubłaganą walkę. 
Najgwałtowniej przeciw p. Korfantem: wy: 
stąpił p. Daszyński. Przypomniał on, że p. Korfan- 
tv zdradził swego czasu obóz polski i sprzedał 
swój organ niemieckim centrowcom. Dalej o- 
świadczył p. Daszyński, że Korfanty brał pienią- 
dze od Erzbergera i wreszcie, że p. Korianty ka~ 
zał zamordować jednego ze swych kolegów-po- 
słów (posła ks. Pospiecha). Te zarzuty, straszne 
w swej  lapidarności, postawił p. Daszyński p. 
Korfantemu na jawnem posiedzeniu Komisji Gł. 
Bardzo gwałtownie wystąpił też przeciw p. 
Korfantemu p. Chądzyński, przedstawiciel Nar. 


Partii Rob. P. Korfanry rozpoczął swą działalność 


jako kandydat na premiera od rozbicia klubu 
N. P. R., z którego wyprowadził 4 członków. 

Inne kluby lewicy, od P. S. L. począwszy, 
poprzez P. S. L. (Wyzwolenie), P. S. L. (lewica), 
Rady Ludowe, P. P. S. wypowiedziały się także 
przeciw kandydaturze Korfantego i uznały ją za 
prowykacię ze strony prawicy. 


Prawica na te straszne zarzuty ze strony. Tes szalonymi planami endecji i Korfantego. 
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Prowokacyjna kandydatura prawicy ma — 
zdaje się — poza sobą jakjś głębszy układ z p. 
Skutskim i Klubem Pracy Konstytucyjnej. Pp. 
Loewenstem, Stesłowicz, Fedorowicz i i. nie mogą 
kochać endeków, a jeżeli poszli na stworzenie 
prowokacyjnego endeckiego gabinetu — to mu- 
sieh zrobić z endekami jakiś gruby interes poli- 
tyczny. Oczywista rzecz, że nie dlą własnej par- 
tii, bo K. P. K. nie jest żadną partiją, ale małem 
prywatnem towarzystwem asekuracyjmem  wza- 
jemnych interesów. Nabliższa przyszłość wykaże, 
za jaką cenę pp. Stesłowicz, Loewenstein. Fedo- 
rowicz i 1. panowie z Pracy Konstytucyjnej zdra- 
dzili demokrację i poszli na odsiecz ziednoczoneł 
reakcji. 

W ten sposób nominaci, bez żadnego wyboru 
i bez żadnego oparcia w społeczeństwie, nie re- 
prezentujący nic poza siłą bagnetu aus'rjackiego 
i ck. starościńskiem nadużyciem — rozstrzygnęł 
wielki spór w naszym Sejmie na korzyść prawicy. 
Austrja się rozleciała w gruzy, ale zapach po niej 
pozostał i zatruwa do dziś almosferę życia polj- 
tycznego niepodległej Polski. 

Niewiadomo jeszcze, jaki gabinet utworzy ». 
Korfanty. W każdym razie i jego osoba i jego 
or (ret stanie sf: zarzewiem walki zażarte! i 
nieubłaganej. Demokracia w Polsce jest zbyt si|- 
na, aby mogla kapitułowac wobec kilkunastu 
„martwych głosów” K. P. K. Prawicowy rzad p. 
Korfantego musi zbarikrutować, i to w bardzo 
krótkim czasie, bo wbrew demokracii i wbrew 


lewicy w Polsce dziś rządzić nie można. 


Prawica wystawieniem prowokacyinej kan- 
dydatury na szefa rządu rzuciła rękawicę ogrom- 
nej demokratycznej większości naszego społe- 
czeństwa. Rękawica ta została podjęta i waika 
zostanie stoczona aż do skutku. 

J. Krz. 
E Y, pan . 


Patrjotyzm i rozsądek 
w walce z p. Korfantym. 


Ostatnie wiadomości zdają się wskazywać, że 
„patriotyzm i rozsądek poczymają brać górę nad 
Wśród 


wicy nie dała ani słowa odpawiedai. Mechanica | dótychczaśsowyłch sojuszników ieridecii  (ielctórzy 
nie przęgłosowała potem kandydaturę p. „Korfan- |przynajmniej poczynają przychodzić do opamię- 
tego, rzucając na jej korzyść 219 głosów, (2 głosy |tamia, Ludzie poważni, bezpartyjni, fachowcy, od- 


ponad wymaganą większość). gdy blok lewicy |mawiają współudziału 


zgromadził 206 głosów przeciw. 


możnaby się na to zapatrywać —xnie ma między in- 
nemi i intelektualnych warunków na przywódcę 
partji, a tem mniej na męża stanu. W mowach 
jego mema ani ciągłości myśli, ani napięcia ucz- 
cia, ami piękna słowa. Nie znać w nim człowieka 
z wyższą umysłową kulturą, Gdy Witos subtelnie 
i wytwornie haftuie koronki swych myśli, Kor- 
fanty żyje z mowy przeciwnika. Nie ocenia jej 
jako całości; w sposób agitacyjny, demagogicz- 
ny, nieraz nieścisły podchwytuje jej słowa, ustę- 
py, nicuje je, zaprawia  ospobistemi mapaściami. 
Bez piękna w słowie, bez przejść myślowych, bez 
widzięku i rozbrajającego dowcipu. Jest w tem 
zaciekłe  pieniaotwo.  burszoiwska 
zawadiackość, ntena wiść. 

l coś niepoważnego, coś z krnabrnego ucznia, 
który stanął na ławce, palce włożył do ust, gwiz- 
dnął i wykrzywia się nauczyciełowi. Tak Korfan- 
ty; gdy rozszalała się burza w Izbie pod wpływem 
iego słów. gdy jęczą ławki pod ciosami pięści, gdy 
obelgi krzyżują się ze wszech stron, a dzwonek 
marszałkowski napróżno domaga się posłuchu, 
stoi na trybunie rozpromieniony, z ręką jedną w 
kieszeni, a drugą — gestami— dalej prowokuje 
wzburzonych przeciwników. Jest ruch, chwała 
Boyu. Dobrze jest. Korfantv czuje się dobrze, ale 
czy wychodzi to na dobre państwu. powadze 
Seimu? 

Endecja sama odpowiedziała na to pytanie. 
Zbyt było wesoło i zgtełkliwie w Sejmie za preze- 
sury Korfantego w Związku lud, nar. Endecja 
doszła do przekonania, że urozmaicanie posiedzeń 
sejmowych nie należy do głównych zadań przy- 
wódcy największego wówczas w Sejmie stron- 
nictwa. Korfanty został wycofany, dotychczaso- 
wy — jeden z licznych a krótkotrwałych półbo- 


w szalonej imprezie p. 


DORN se caly ia koszów w tych, ŚM 


Robił bu z RARE PEB, Fistokia 
wyjaśni wiele szczegółów, które dziś opowią- 
dają sobie w sensie nie zawsze pochlebnym ludzie 
bardzo dobrzć poinforniowani. Wycofał się z po- 
lityki sejmowej. Czekał i ważył szanse. Wszak 
wszystko jedno z kim i przeciw komu. Byle w 
słońcu, byle w górze, byle rządzić, przytlaczać. 

Mamy dobrze w pamięci, jak to Kortanty 
przed wojną, Korfanty, radykał narodowy, pogo- 
dził się, „dał się przekonać” śmiertelnemu swemu 
wrogowi, centrowcowi, ugodowcowi Napieral- 
skiemu — i jak — obrzucony błotem przez swoich 
dotychczasowych sojuszników endeckich — zrezy. 
gnować musiał z mandatu do parlamentu berliń- 
skiego, przy następnych wyborach. Bojowy tem- 
perament, odwaga zwróciły mu rozgłos w czasie 
wojny. 

I znów — w czasie plebiscytu i po nim — 
zanosiło się na metamorfozę. Korfanty rozsiądał 
się. Chodził, wąchał, wybierał. Stykał się z iu- 
dowcami, z N. P. R. Dziś endecja podnosi go na 
tarczy jako bojowego, wyborczego premiera, anta- 
gonistę Piłsudskiego, jakże niewspółmiernego z 
tym, którego chciałby usunąć, Nie jest to jednak 
„człowiek endecji“. Ktoś, komu jest wszystko 
jedno, kto zawiera układ bez sentymetu. bez 
przekonania, w przeświadczeniu, że go nie dotrzy- 
ma, gdy tak będzie dla niego lepiej. 

Endecji trzeba było ryzykanta i dlatego wy- 
brała sobie Korfantego. Nie tego jednak typu maia 
być nasi przywódcy. Wyniosła na wierzch Kor- 
fantego trzecia endecka fala. Opadrnie jednak. 
Krótkie są endeckie fale — a z nia — jak już dwa 
razy wprzódy, jej obecny wybraniec i kondotier. 

JE. 
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rych prosił na ministrów. Bo corzenęlbnciu| E ENEI tabinetu, 

„mającego za sobą większość — bo czysto endecki 
rząd nie będzie jej posiadał — staje się dla p. 
Korfantego coraz trudniejsze. Tylko człowiek 
bardzo nieprzewidujący lub bez sumienia mógł 
nie przeczuć następstw ryzykanckiego kroku. 


Należy żywić nadzieję, Że p. Korfantemu nie 
uda się stworzyć rządu walki z dobrem państwa 
i przyszłością demokracji. Leży w interesie pań- 
stwa, by walki między demokracią nie rozogniać, 
mie doprowadzać do ostateczności. Z tego punktu 
widzenia musi wyjść każdy człowiek nieuprze- 
'dzony przy ocenie usiłowań p. Korfantego. Do- 
wiodem ostry artykuł „Czasu”, stojącego blisko 
K. P. K, przeciw ambitnemu kandydatowi na 
premiera. W, J. 


Pokłosie krwawej 
endeckiej demagogji. 


Endecy cofając się, planują obronę przy pomo- 

cy t. zw, naocznych świadków. — Preparowanie 

świadków dla ks. Sobasia. — Marszałek Sejmu — 
członkiem „Rozwoju”. 


(Od naszego korespondenta). 


[3 
„ Wilno 10. kg 1922, 


(v) Wczoraj przybyia do Wilna Nadzwy- 
czajna Komisja Sejmowa do zbadania krwawych 
zajść kak 1 


W skład Komisji wchodzą posłowie: Bagiń- 
ski (P. P. S,), Brzostowski (N. Z. L., BĘ 
(P. S. L. „Wyzwolenie”), Dymow ski (Sh DI 
Krzyżanowski („Piast'), Kaczmarek (gr. X fk 
wicza), Lisowski (Z. L, N.), Małowieski (Rady Lu- 
tlowe), Wysocki (K, P. K.). Na przewodniczącego 
Komisji wybrano pos. Wysockiego. 

Musimy wyrazić zdumienie, iż w Komisii 
jest obecny pos. Dymowski, który raczej winien 
stanąć w charakterze oskarżonego, jako prezes 
„Rozwoju” (organizującego odczyty Jaksy-Cham- 
ca, przyp. koresp.). 


Komisja rozpoczęła prace o godz. 12 w poł. 
w sali Magistratu i przestuchała Delegata Rządu 
p. Romana i p, prokuratora Hotownię, który. wraz 
z „sędzią do spraw szczególnieiszej wagi” p. Ha- 
wryłkiewiczem, prowadzą śledztwo sądotwe, p. 
Janowskiego, naczelnika oddziału  bezpieczcń- 
stwa, starostę Wimbora, a uasiępnie osoby pry- 
watne. główmie członków Ligi robotniczej im. św. 
Kaziniierza, prowadzonej przez Jezuitów, 


DR. ADOLF BEDNAROWSKI. 


Nowsze wydania polskie 
dramatów greckich. 


(Arystofanes: „Ptaki“, komedia fantastyczna 
przełożył Józef Jedlicz, wstęp napisał Stanisław 
Witkowski, książkę zdobiła Harland Zajączkow- 
ska. I. tom wydawnictwa p. t. „Pan“. Biblioteka 
przekładów z literatury greckiej i 


i rzymskiej pod 
redakcją Jana Parandowskiego. Księgarnia H. Al- 
tenberga we Lwowie 1922, str. XLV i 132 *). 


Z przyjemnością bierze się taką książkę do 
reki. Sam wygląd zewnętrzny ujmuje zaraz na 
wstępie czyłelnika, który widzi napis „Ptaki“ 
Arystofanesa i poważny objętością tom, chociaż 
„wie, że komedja ma mniej niż dwa tysiące wier- 
szy (1765 w całości), Naprawdę z pewitym niepo- 
kojem otwiera się książkę, czy też odpowiednią 
szatę polską otrzymało to uznane arcydzieło sta- 
rożytności, lecz niepokój znika wkrótce, bo już po 
przeczytaniu kilkudziesięciu wierszy przekładu j 
pierwszego rozdziału wstępu widzi się, że ma się 
"przed Sobą pracę bardzo Ssumienną i udatną pod 
każdyni względem. 


Zaczynam od omówienia przekładu. Tłumacz 


"wybrał tekst grecki Teodora Kocka, nie trzymał 
się go iednak niewolniczo, lecz sięgnął w niektó- 


rych ustępach do komentowanego wydania kome- 


*) Referat wy głoszony na posiedzeniu Polskiego 
Towarzystwa flolygicznego dnia lö, czerwca 1922 r. 


Wczoraj i dziś zgłaszają się do komisji licz- 
nie członkowie tej klerykalno-endeckiej organiza- 
cii co czyni wrażejdie uplanowanej akcji, aty 
bronić ks. Sobasia b. rektora tut. Jezuitów, któ- 
remu stanowczo zarzuca prasa tutejsza (z wy- 
iątkiem „Dziennika Wileńskiego”, organ p. Ob- 
sta), że był pośrednim sprawcą nieszczęśliwych 
zajść i ich ofiar. Ks. Sobaś został przeniesiony 
do Lwpwa. 


Z powodu wypadków wileńskich opinia pu- 
bliczna zainteresowała się bliżei personą p. Oh- 
sta, red. endeckiego „Dziennika Wil”. Ogólne 
zdziwienie wywoluje fakt że p. Obst jest wiaści- 
cielem t. zw. Domu Mickiewicza. Pan Obst zja- 
wił się w Wilnie dopiero za Niemców; przybył 
tu „z węzełkiem”. Jakim cudem doszedł dp roli 
opiekuna drogiej historycznej pamiątki narodowej 
— jest to tajemnicą. Ogólnie się mówi, a niegdyś 


4 pisała o tem tutejsza prasa, że p. Obst praco- | chami, 


wał u Niemców przy ul. Dominikańskiej, gdzie; 
były biura policvine, podobno w dziale przepust- 
kowym, Pan a" w tym czasie miał jeszcze 
kiepsko mówić po polsku, teraz pisuje wstępne 
artykuły w pat bw omy „Dzienniku Wil.” 


Narodowa demokracia spostrzegłszy się, że 
zagalopował ją p. Obst w niepożądaną matnię, bo 
opinia publiczna zwartą ławą stanęła przeciw hu- 
liganom, wydała oddzieiną odezwę, fpatępiałącą 
ekscesy i wzywającą na równi z innemi stronni- 
ctwami do spokoju. Wszelka agitacia dalsza nie 
odniosła żadnego skutku, Pogrzeb zabitego stró- 
ża, Kochanowskiego, odbył się spokojnie, bez 
thrmów i wogóle do dziś dnia panuje spokói, mi- 
mo, że ub. niedzieli (9. lipca) w „Rozwoju od- 
było sie poufne zebranie, na którem agitowano 
odpowiednio. Widocznie chodziło 0 nastrojenie 
ewent. świadków. 


Bardzo ciekawy szczegół wypłynął w czasie 
badania świadków. Oto, gdy p. Jaksa-Chamiec 
w I swoim odczycie w Kalisz Gi i pełnych 
nienawiści słowach wzywał do wytępienia ŻY- 
dów 1 „szabesgojów” i obecny z urzędu referent 
starostwa zwrócił mu uwagę. że ton jest nieod- 


powiedni, wówczas p. Jaksa-Chamiec w tonie 
pogróżki wezwał referenta do niewtrącania się, 
bo on „odniesie się da Marszałka Seimu. który 


jest także członkiem .Rozwoiu'! To najłebszy 
przykład. jak endecia i chadecia umiałyby wyzy- 
Skiwać swoje rządy. 


dji arystofanesowskich J. van Leeuvena, a obija- 
śnienia tych wydawców dopomogły mu do całko- 
witego zrozumienia tekstu greckiego. Wiele zaw- 
dzięcza tłumacz własnym dociekaniom, jak sam 
o tem we wstępie powiada. Wiele z pewnością, 
bardzo wiele czasu poświęcił tłumacz swej pracy, 
to też dat nam przekład niecodzienny, o trwałej 


wartości tilologiczno-literackiei. Pod względem 
filologicznym jest przekład wierny, o ile to było 
możliwe. Dla przykładu wezmę w. 785—809. (Jest 
to antepirrhema z parabazy, w przekładzie „Od- 
zew“). W teatrze greckim na przedstawieniu ko- 
medji niema kobiet, są tylko mężczyźni. Arysioia- 
nes używa wyrazów bez osłonek, zbyt dosadnych, 
by je głośno powtórzyć było można, jak to zresz- 
tą odpowiadało ówczesnym pojęciom przyzwoito- 
ści, a zwłaszcza swobodzie scenicznej komedji — 
dziś chyba obrażałoby dosłowne tłumaczenie na- 
sze uczucia estetyczne nawet w czytaniu, nie 
mówiąc już o głośnem recytowaniu na scenie. 
Tłumacz szczęśliwie oddaie te wyrażenia dra- 
styczne, jużto łagodząc ie nieco, jużo opisując, 
nie zatraca jednak przytem kolorytu dykcji. Ow- 
szem świadomie pozwała sobie na pewne niezna- 
czne odchylenia od tekstu (np. por. w. 2) i nikt 
mu z tego powodu nie zrobi zarzutu niedokładno- 
ści filologiczne. Ta niedokładność pozorna zasłu- 
guje nawet na pełną pochwałę. gdyż tłumacz daje 
przekład w duchu języka polskiego, np. przepiękny 
śpiew dudka, zwołującego ptaki na naradę, w. 
228 nn. A więc tłumacz stara się oddać ducha 
całego utworu, nie gubiąc się w niewolniczym 
przekładzie poszczególnych słów, ma więc na 
oku całe dzieło, a nie wyrazy, chce by całość 
przekładu robiła na dzisiejszym czytelniku czy 
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W.ec o Jaworzynę. 


(Qd naszego korespondenta). 
Zakopane, 14. lipca. 


Dnia 13. bm. odbył się w Zakopanem przy 
udziale wielu letników z całej Polski wiec w 
Sprawie Jaworzyny, Po zagajeniu przez prof. A- 
dolia Chybińskiego ze Lwowa i wyborze prezy- 
djunt, przemówił do zebranych znany działacz gZ 
Orawy ks. Ferdynand Machay. W silnych sło- 
wach przedstawił mówca przebieg sporu o poga- 
nmiczne terytorium i  mpiętnował przewiekanie 
Sprawy przez Czechów, Uchwalona iednomyślnie 
rezołucja wzywa rząd do haprawieria Kkarygo- 
dnego lekceważenia terminu (6. sierpnia), do któ- 
rego mają Czesi i Polacv załatwić sporue kwe- 
stie, zas Sejm do nieratyfikowania ugody z Cze- 
póki sprawa Jaworzyny. nie zostarme na 
naszą korzyść załatwiona. Dodać należy, że sze- 
reg mówców z różnych obozów politycznych za- 
bierał głos po referacie ks. Machaya i w nie- 
zmiernie ostry sposób omawiał postępowanie pol- 
skiego posła w Pradze. Piltza, który kompromi- 
tuje Rzeczpospolitę pseudo-słowiańskiemi czuło- 
ściami. Podkreślano i to, że Czesi stawiają opór 
w sprawie Wschodniej Małopolski, organizuią 
petruszewiczowskie pułki ' uniwersytet ukraiń- 
ski; mimo tego były minister spraw ae 
nych zabiegał zbyt skwapliwie o przyjazń tycł 
niepewnych sąsiadów. związanych z SOSA 
kami umową o neutralności. 

Po wiecu zebrano pokaźną składkę na pomoc 
dla młodzieży uniwersyteckiej ze Spisza i Ora- 


wy. Zi 
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Przeglad Światowy. 


NIEMIECKI FASCISM. 


Hannower. (PAT.) Jak podają dzienniki, 
skrajnie nacionalistyczey poseł do parlamentu 
niemieckieg$ę Wułlle zamierza u:'worzyć nową 
partię narodowo-ludową na wzór włoskich fa. 
szystów. 


«RATOWANIE REPUBLIKI W NIEMCZECH. 
"Prezydent Rzeszy Ebert powraca dziś do 
Berlina, W kołach parlamentarnych spodziewają 
się, że Ebertowi uda się ułagodzić obecne prze- 
silenie, tudzież że uda mu się skłonić centrum i 
demokratów do zaniechania opozycii i do udziału 
niezawisłych socjalistów w rządzie. Natomiast 
w kołach burżuazyjnych wyrażają zdanie, że de- 
słuchaczu takie wrażenie, jakie zrobiła komedia 
w oryginale greckim, gdy przemawiała do. duszy 
Hellena. I to osiąga! Osiąga przepięknym językiem 
polskim, który cechuje cały przekład od początku 
do końca. Bogactwu miar wierszowych oryginału" 
odpowiada wielorakość i wielobarwność wierszy 
polskich. Dykcia stosownie do miejsca to silniejsza 
i tęższa. to miękka ij płynna jak w oryginale, a 
całość lekką, eteryczna, jak sam pomysł fanta- 
styczny napowietrznego Chmurokukułkowa. Cały 
poemat jest oddany wierszem rymowañym i do- 
brze, że się tak stało. Ucho polskie nie lubi poezji ` 
bez rymu, a „Ptaki“ sa naiczysiszą poezią! 
Tłumacz wyposażył poszczególne części u- 
tworu w dokładne opisy sytuacyjne, tak jak się 
tego wymaga od nowoczesnego wydania drainatu. 
A więc Są tu dokładne wskazówki co do miejsca, 
na którem się dramat rozegra, i osób, które uirzy- 
my na scenie. Wiele też uwag jest rozsianych w 
tekscie przy osobach i scenach. Są one bardza 


„potrzebne jako doskonały komentarz do wprowa- 


dzeńhia czytelnika w zrozumienie utworu. Z tych" 
pięknych uwag wiele jest niepodzielną własnością 
tłumacza. Nie mogę wyliczyć wszystkich dodat- 
nich stron przekładu, bo musiałbym odczytać 
cały utwór. 

Przechodzę 'do omówienia wstępów, gdyż 
dwa Są wstępy, jeden prof. Witkowskiego (str. 
7--34), drugi Humacza (str. 37—45). Oba pieknie 
dopełmiaja wartości książki. Cenne są one już dla- 
oro, bo tak obszernie i dokładnie (39 stron druku 
dużej ósemki!) mówią po raz pierwszy o Arysto- 
fanesie w bibljografji polskiej, dotychczas bowiem 
zaledwie krótkie, pobieżne notatki mieliśmy o jed- 
nym z najpiękniejszych poetów Świata, po wtóre 
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„mokraci i centrowcy wytrwają na dotychczaso: 
wem stanowisku, nie myśłąc o  jednostronnem 
'mozszerzemiu koalicji na lewo, o ile niemiecka 
partia ludowa nie weźmie również udziału w 
sządzie. -(PAT.) 

—— 00mm 


Z emigracji ukraińskiej, 


|  Monarchiści radzą. W Reichenau pod Wied- 


niem odbyła sie onegdaj konferencja właścicieli 
ziemskich Ukraińców. Był obecny ji gen. Skoro- 
padskij. Uchwalono zostawić wolną rękę w oriem- 
taciach, zdążających do niepodłegłej Ukrainy. W 
kołach tych zachowawczych mają Ścierać sie twa 
kierunki: frankofuski i germanofilski. 

Wymysty bolszewickie, Niedawmo notowali- 
śmy pogłoskę o rzekomych pertraktacjach p. Ka- 
rasiewicz-Tokarzewskiego z rządem polskim i 
francuskim w sprawie walki z bolszewizmem i 
"autonomii Gal, Wsch. Obeanie p. T. prostuje tę 
„wieść, że ani nie był w Paryżu, ani nie prowa- 


KURIER LWOWSKI z dnia 17. lipca 1922. Nr. 


IEF, 
dził z nikim takich pertraktacji. Nawiasem wtrą- 
cić wypada, że prasa nasza endecka  opatrzyla 
tę baklę sowiecka różnynń komentarzami prze- 
ciw czynnikom rządowym polskim, 

— Miliony ukraińskie, Za czasów okupacii 
Ukrainy rząd niemiecki i firmy różne za różne 
korzyści czerpane z krału okupowanego przeka- 
zały sumię 400 miljonów mk. n. na dobro ukrajń- 
skiej republiki Obecnie chciał rząd niemiecki wy- 
Atoli 
kontrolna koałicyjna nie zezwoliła na to. 


płacić tę sumę — bolszewikom. 


jemtorwarych na Charków: i USRR). „Wiekszość 
beniińsko-warszawiska zmajoryzwwała inne kie- 
runki, rozszerzyła charakter kongresu z zawodo- 
wo-akademickiego na polityczne, a uchwalony:n 
rezołuciom — jak wyraża się „Zemla i Woła” — 
nadala piętno „petlurowskie”. Przeciw związkowi 
stud, ukr. uchwalili socjaliści stworzyć swój zwią» 
zek i swój zwołać kongres. 


Tępienie bandytyzmu litewskiego na Wileńszczyźnie. 


PONOWNE NAPADY W POWIECIE LIDZKIM. 

Wilno, (AW.) Komisariat Pol. Połica Państw. 
pkręgu Nojwogrodzkiego udzislił |prziedstawiicie- 
dowi „Ajencii Wschodniej” następujących informa- 
cji: Napady band bolszewickich w powiatach ko- 
rytarzonych trwały przez 3 tygodnie. Miały one 
bezwątpienia charakter połityczny, na co wska- 
zuje znaczna ilość literatury komunistycznej, roz- 
rzuconej w okolicach nawiedzonych przez bandy. 
Napady skierowane były początkowo szczególnie 
przeciw większej własności, Obecnie panuje w 
powiatach kurytarzowych zupelny spokój. 

Natomiast rozpoczęła się mowa seria napa- 
dów w powiedzie Lidzkira. Napady te orzanizo- 
wane są przez władza litewskie pod płaszczy 
kiem białoruskim. 


Odeęzwy nawołują ludność białoruską 
do powstania. 
Inspiratorami tych napadów są czymniki, pozosta- 
jące póza granicami państwa polskiego. Niedawno 
największa z tych band została otoczona. Istnieje 
nadzieja złikwidowania w najbliższych dniach 
płagi bandytyzmu pogranicznego. 


„LITWA OPIERA WSZYSTKIE NADZIEJE 
NA ROSJI". 

Moskwa. (PAT.) Dnia 12. bm. przyjął Kalenin 
nowego posła litewskiego Batrusijarisa, który w 
mowie powitalnej oświadczył, że Litwa w dal- 
szym ciągu walczy o swą niepodległość. Wynik 
wałki zależy od dobrych stosunków z Rosją. 
Litwa wszystkie swe nadzieje opiera na Rosii. 


Koniec Hagi Ag. 
or Egi d 


Haga. (PAT.) Komisja kredytowa doszła do|dziś, odmawiając uznania protokołów i sprawo- 
tych samych konkluzji co komisja dla spraw wła- | zdań. 


ności co do prewadzesria dałszych narad z Rosją. 
Komisja długów uznała jednomyślnie, 
decyzji dwu innych komsi jest rzeczą niemożli- 
wą prowadzenie w dalszym: ciągu  pertraktacii. 
Delegacja rosyjska opuści prawdopodobnie Hagę 


że wobec; 


W di Ww kij 21. 


OFICJALNY KONIEC OBRAD, 
Praga. (PAT.) Wedle doniesienia dzienników 
czeskich zamknięcie konferencji  haskiej 
Ludi 


nastapi 


komisja |w 
pa > obecni byli: 
Kongres studentów ukr. w Pradze skończył| niemiecki minister v. Stockhammer, i 
się secesją akademików-socialistów (czytaj: Z0T-|młecki w Warszawie Dr. Rauscher, radca lega- 


OM śróć konferencji 
polsko-niemieckiej. 
Wstępne obrady. 


Warszawa, (PAT.) Pierwsze posiedzenie kon- 
ferencii połsko-niemieckiei odbyło się wczoraj ra- 
no. Ze strony polskiej obecni byi peźnotnocnik 
rządu polskiego minister Olzowsłd, poseł polski 

« Berłinie Dr. Madeyski i inti. Ze strony nle- 
przewodniczący delegacji 
poseł nit- 


cyjny v. Dierksen, Dr. Windel i radca legacyjny 
Zechlem. WED AA M4 

Posiedzenie zagaił min. Olszewski, witając 
w imiemiu rządu Bolskiego delegatów niemieckich. 
Zadaniem rokowań, zaznaczył minister, lest 
wprowadzenie W życie zawartych przez strony 
traktatów i umów. Rząd polski czekał na tę chwi- 
lẹ w której będą mogły zniknąć zapory powsta- 
łe między Polską a Niemcami. Rząd połski uważa 
rokpwania abecne za nawe ogniwo łańcucha dą- 
żeń pokojowych. P. Olszowski sądzi, że praw- 
dziwe zrozumienie interesów obu stron, owiane 
duchem porozumienia się, doprowadzi do układu. 
który ureguluje wszystkie powstałe, kwestie. W 
odpowiedzi swej minister Stockhammer zazna- 
czył, że rząd niemmecki ożywiony jest tem samem 
pragnieniem porozumienia, co i rząd polski. Nie 
ulega wątpliwości, że przy dobrej woli jednej i 
drugiej strony osiągnięty zostanie układ ostatecz- 
ny, który stworzy podstawę do pomyślnego roz- 
woju obu krajów. 

Następnie minister Olszowski złożył delega- 
GH niesniieckiej projekt porządku dziermego dzi- 
sietszego posiedzenia, projekt spisu prac mających 
być przedmiotem rokowań, oraz projekt regula- 
minu konferencji. Projektowany porządek dzienny 
zasadniczo przyjęty zqstał przez delegację nie- 
miecką. Minister Stockhatmmer oświadażvi, że 
złoży niebawem swói protekt programu konie- 
rencji, AUE 

— Orm 


Niemcy zapłacili rate. 


Berlin, (AW.) Jak donosi „Daily Mail” Niem- 
cy złożyli 15. bm. ratę reparacyjną w kwocie 
32,700.342 marek niemieckich w złocie na rece 
Komisji reparacyjmej. 


—MO—- 


wstępy te z punktu naukowego są prawdziwym 
dorobkiem, przynoszą bowiem jeżeli już nie w ca- 
łości, to w wielu szczegółach niejeden rys nowy 
(wstęp Butrymowicza do „Rycerzy“ jest później. 
szy, wyszedł w r. b., wstęp prof. Witkowskiego 
był napisany w sierpniu 1921 r.). Wstęp prof. 
"Witkowskiego nosi tytuł: Arystofanes i jego u- 
twory. I. „Ptaki. Na przedstawienih „Ptaków“ 
w Atenach. Szczęśliwą była myśl, by zamiast su- 
chego opisu przedstawienia komedii poprowadźżić 
czytelnika na to przedstawienie i tu na miejscu 
pokazać mu teatr grecki, przygotować do tej 
chwili, 'w której rozpocznie się przedstawienie 
„Ptaków“. Bardzo ważny jest ustęp p. t. Talent 
poety w „Ptakach*, przynoszący e wiele uwag 
oryginalnych prof. Witkowskiego, koniecznych 
dla zrozumienia „Ptaków*. Mówi tu autor o m- 
węncji Arystofanesa, a następnie rozprawia Wy- 
czerpująco o różnych rodzajach dowcipu tego 
arcymistrza wesołości, o osobach sztuki. o śm, 
jak głęboko wniłenął poeta w tajemnice natury 
ptasiej, w ogóle w taiki najskrytsze przyrody 
samej. Rozdział ten wważam za najcennieszy w 


szywe pojęcie o wpływie "Ptaków" na nowsze 
czasy. (Wystarczy zajrzeć do dzieła Wilhelma 
Süssa „Aristophanes und die Nachwelt* w zbiorze 


„Das Erbe der Alten“, zeszyt W/HI Lipsk 1911, 


aby się przekonać. jak przemożnie wpływał ten 
największy z komików Świata na literatury Za- 
chodu). Piekny jest ustęp drugi p. t. Życie, utwory 
i talent Arystofanesa, zwłaszcza ten rozdział 
ostatni, jako doskonałe uzupełnienie ustępu wyżej 
wymienionego: Talent poety w „Ptakach'. Ustęp 
ten daje wiele myśli oryginalnych autora. Kończy 
się ten bogaty treścią wstęp rozdziałem trzecim, 
zatytułowanym: Przrkłady Arystofanesa na ję- 


fanesa od pierwszego w Poisce aż do pięknej ca: 
rakterystyki najnowszego przekładu Józefa Jedli- 
cza- Brak tylko w tym wstępie krótkiego szkicu 
o rozwoju komedji staroattyckiej, ale nie było już 
na to miejsca, a zresztą jest to monograśja o „Pta. 
kach“, a nie o komedji greckiej wogóle, przeto 
brak ten nie jest ważnym zarzutem. 

Oryginalny i bardzo ciekawy jest wstęp sa- 
mego thumacza (str. 37—45). Na. podstawie głębo. 


całym wstępie. Krótsze ustępy są poświęcome: skiego wniknięcia w idee „Ptaków“ i porównaw- 


miejscu akcji i tendencji sztuki. Według prof. Wit- 
kowskiego „tendencją poety jest wyśmiać projek- 
tomanię ateńską w ogółności,i w szczególności 
wyprawę sycylijską ', Takie jest zdanie wiekszości 
uczonych. za którem wiele przemawia, Następują 
krótkie ustępy o przyjęciu „Ptaków“ przez lud 
ateński, o znaczeniu poślubienia Basilei przez 
Peźshetairosa i o wpływie „Ptaków“ ha poezję 
' nowszych czasów. Ten ustęp osłatti jest mokćm 
zdaniem zbyt pobieżny, a przez to może dać fał- 


czego zestawienia z inmnemi komedjami Arystofa- 
nesa dochodzi tlumacz do wniosku (w ae a 
stwie do znacznej większości uczonych!), ` 

„Ptaki“ są żywiołowo  Szczerym NS 
współdźwiękiem imponujących planów politycz- 
nych Alldbjadesa i deunosu ateńskiego, poetycką 
projekcją spodziewanego zwycięstwa i triumfu, 
wykwitem optymizmu i afirmacji". Peistetairos 
jest właśnie wizerunkiem Alkibjadesa. ` Arystofa- 
nes zmienil przed inscenizacja dawna koncepcję 


zyk polski tj. oceną przekładów komedji A 


w. niejednym rysie, przez co wyniknęła niejasność 
niektórych momentów i zarngłenie samej idei ár- 
cydzieła. Nader ciekawe ujęcie tei kwestii i bardzo 
pociągające, ale hipoteza zbyt śmiała i ża mało 
mamy na to realnych dowodów, za mało wobec 
mnych, które właśnie przeciwieństwa dowodzą, 
rato. że jest to faktycznie sparodijowanie zuchwa- 
lej i nieopatrznej wyprawy na podbój świata! 
W każdym razie za postawienie tej kwestji w ta- 
kiem świetle wdzięczni autótowi jesteśmy. Oba 
wstępy podnoszą wartość książki do rzędu po- 
ważnej monografii o „Ptakach* Arystofanesa, 
z którą się nauka liczyć będzie musiała. Nie jest to 
popularne wydanie przekładu, lecz brzózitaczone 
dla ludzi o wiekszem, naukowem przygotowaniu. 
Książka jest ozdobiona pieknemi, pełnemi smaku 
ornamentami w stylu klasyczmrytn, dostosowany 
mei do treści książki, pracy Fiwiand-Zajączkow- 
skiej. Zrobiano więc i dla oka wiele w tej pięknej 
książce. — Po tem, co tu powiedzialem, możę 
otwarcie i szczerze wyrazić Życzenie, aby redak- 
tor wydawnictwa Biblioteki przekładów z litera- 
tury greckiej i rzymskiej, której „Ptaki“ Arystofa>. 
nesa są pierwszymi tomet, b. Jan Parandowski, 
dał nam jak najwięcej tomów arcydzieł greckich 
i rzytmskich, stojących na tak wysokim stopniu 
naukowo -litórackim, jak „Ptaki“ Arystofanesa, 
które będą ozdobą każdej biblioteki. Jedno tyko 
jeszcze dodam tu życzenie, noza książką stojące, 
abyśmy jak najrychlej mogli urzeć „Ptaki“ Ary- 
stofanesa w tym pięknym przekładzie połskim na 
jednej zę scen naszych teatrów. 
mne 


KURIER LWOWSKI z dnia 17. ipea 1922. Nr. 159. 


PRZYGOTOWANIA MONARCHISTÓW ROSYJ- 
SKICH DO WOJNY Z SOWIETAMI 


Belgrad. (AW.) Dzienniki donoszą, że gen. 
Wrangel przebywa obecnie w Belgradzie, gdzie 
'odbywa konferencje z rosyjskimi monarchistami i 
men. Denikinem. Przedmiotem konferencji ma być 
plan zaimicjowania nowej akcji antybolszewickiej. 
pod protektoratem wielkiego księcia Mikołaja, 


OSTATNI WÓDZ BIAŁEJ KONTRREWOLUCJI. 
k Hetsingiors. (Agenius). Wedle oficjalnego ko- 
munikatu sowieckiego, herszt bojówki eserów 
„Amtonów padł w walce z czerwonemi wojskami a 
‘banda jego rozbiegła się. Wedłe doniesień atoli 
'uciekmierów z tambowskiei gub. do Finlandi 
przybyłych, Antonow krył się chwiiowo, a teraz 
'znowu wystąpił orężnie. 


PO ZAMACHU NA MILLERANDA, 

Paryż. (PAT.) Po wystrzałach skierowanych 
do samochodu prefekta policji, za którym jechał 
prezydeht Milierand, tłum rzucił się do samocho- 
‘au prezydenta, ostrzegając go, by dalej nie jechał. 
Millerand, który strzału nie słyszał, polecił szofe- 
rowi jechać dalej. Po przybyciu do pałacu elizcj- 
skiego przyjął prezydent prefekta policji, który 
zawiadomił gó o zajściu i gratulował prezydento- 
„wi szczęśliwego uniknięcia  niebezpieczeństwa. 
Prefekt policji, przeciw któremu strzały były 
zwrócone, wyszedł bez szwamku. Napastnik Gu- 
staw Bouvet jest rysownikiem w fabryce samo- 
chodów. Na zapytanie, dlaczego dokonał zamachu 
oświadczył, że pragnął w ten sposób zwrócić u- 
wagę na położenie prolstarjatu. Przy aresztowa- 
nym znaleziono drugi rewolwer z 25 nabojami, 
*W śledztwie zeznał on, że strzelał w kierunku 
samochodu preżydenta, nie chciał jednak nikogo 
trofić. À 

Do pałacu elizejskiego zgłaszają sie liczne 
usobistości że świata politycznego i dyplomatycz- 
«wio, aby złożyć gratulacje Millerandowi z powo. 
chi uniknięcia ńiebezpieczeństwa. Cała prasa wy- 
mała jednogłośnie radość z powodu unfknięcia 
„przez Milieranda zamachu. Wszystkie pisma do- 
rmagają się energicznych zarządzeń dla położenia 
lxresu podniecaniu mas przez bołszewików. 
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Wiadomości telegraficzne. 


Mitionówka. Warszawa. (Tel. wł) (G.) 
iWygrała miljonówka mr. 1,189.098 sprzedana w 
Pozaanim.. 

i Rokowania miemieckie o linje okrętową 
;Gdańsk— Piotrogród. Gdańsk. „Izwiestija“ podają, 
,że obecnie toczą się rokowania między rządem 
sowieckim a zagranicznetn towarzystwem żeglugi 
morskiej w sprawie zaprowadzenia, stałej komuni- 
'kacji okrętowej między Gdańskiem i Piotrogro- 
idem. Podobno rokowania są bliskie zakończenia 
'i wkrótce ma się rozpocząć ruch na tej linji. (PAT). 

Katastrofa Kolejowa. Pociag pospieszny Bu- 
kareszt-Wiedeń m pówodu zawałdnia się mostu 
wpadł do rzeki Prahowy koło Simaia. Bylo 2 za- 
bitych i 24 rannych. Komunikacja ma razie jest 
wstrzymania. (PAT.) á 
, Krym — krainą głodu i Śmierci. Delegat ko- 
mitetu Nansena odbywający podróż po Krymie 
celem zbadania stosunków aprowizacyjnych, do- 
nosi, że w dniu 1. czerwca mmarło tam z głodu 
370.000 osób. Śmiertelność w niektórych okoli- 
cachi wynosi 50%. W wiełu wsiach ludność całko- 
„wicie wymarła. h 
i Poselstwo estońskie w Moskwie, Moskwa. 
Dnia 11. bm. nowy poseł estoński wręczył listy 
uwierzytelnfujące Kateninowi, który w przemó- 
'wiemiu swem wskazał na potrzebę usunięcia 
wszełkich nieporozumień pomiędzy obu państwa. 
mi. (PAT.) ! 
A Londyn. Sesja Rady Ligi Narodów rozpocz- 
nię se W dniu 17, bm. (PAT). 

<q" 


AMERYKAŃSKI ŚRODEK NA STRAJK. 
; Wobźc przewidywanego wybuchu strajku 
kolejowego W Stanach Zjednoczonych szereg 
"przedsiębiorstw oddał do dyspozycji ministerstwa 
poczty 1000 samolotów. (PAT) 
—0O— 


` 


Na powitanie 
przyłaczenej ziemicy. 


Witajcie. Bracia Górnoślązacy! Po 600 latach 
rozląki wynok sprawiedhwości dziejowej częścio- 
wo rozstrzygnięty., Wy Bracia Górnoślązacy na 
skrawiku prastarej Piastowej ziemicy wracacie na 
łono Macierzy Polskiej... Składałąc tedy hołd 
duchom bohaterów, poległych w walce p wy- 
zwolenie odwiecznej złom piastowej, którzy 
krwią własną domagali się wyroku sprawiedii- 
wości, Polska cała zwrąca się do Braci tych, co 
zostali zmuszeni do pozostawania w dałsżem sie- 
roctwie, odłączeni od Macierzy, z serdecznem i 
pelnem troski wołaniem: Pozostańcie nadal szań- 
cem polskości! Rzeczpospołita stoi na straży Wa- 
szych praw narodowych! 

Do Was zaś Bracia, którzy htż korzystacie 
ze szczęścia wolności idzie naród cały z Sejmem 
i Rządem ze staronolskietm powitaniem: 

Witajcie, witajcie Bracia Górnoślązacy! 

Łączymy się teraz po wsze czasy, stajemy 
murem w obronie granic naszych, jak jeden za 
wszystkich, tak wszyscy za jednego, aby przy- 


wrócić Ollczyznę wspólną, do dawnej świetności, ; 


zbudować w: niej ład, sprawiedliwość i dobro- 
byt — dla nas i potomności. 
Niech żyje Górny Śląsk w nierozerwalnej 
łączności z Rzeczpospolitą Polską! 
Niech żyje Zmartwychwstała Rzeczpospolita 
Polska! 
Centralny Komitet Uroczystóści Dnia 


Obięcia Górnego Śląska. 
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KRONIKA, 


Kziehtarnyko 
Dz’ rz. kat. A. 6 po Św, NPM, Szk.; gr. kat. N 6 
po S. H. 5. Jutro rz. kat. Aleksego W.; gr. kat, Abdieja. 
Wschód sł;ńca 8.5, zachód 7:25. 
Repertuar Taatru Wielkiego. 
Początek przedstawień o g. 7:30 whecz. 
* niedzielę „Bisły mazur“. 
poniedz ałek „Dama w gronóżlsjach*, 
We wtorek „Manewry jesietne*. 
W środę „Ostaini wale“: 
czwartek „Szał miłości*. $% 
W pą ek „Mańewty jesienne", 3, 
W sobotę Sua? miłoscie, 
W niedzielę „Tan ec szezęścia%, 
aly teatr miejski (uł. Gródscki 3 b), 
W niedzielę, poniedziałek. wtore:, środę „Miki“, 
W czwartek „Sprawa Kaisera“ (premiera), 


We Lwowie, 


— Smutnie łopoca chorągwie. Po okresie dłu- 
gich walk o przynależność dzielnicy śląskiej, po 
chwilach najwyższych natężeń ducha z tej i tam. 
tej strony, Polska objęła w wieczyste posiadanie 
ziemię G. Ślaska. 

Piane zdobytą wolnością głosy mieszkańców 
ziemicy śląskiej przeleciały burzą radości przez 
Polskę, wydobyły z pordzewiałych strun uczu- 
ciowych całą gamę metalicznych tonów weseł- 
nych i rozkazały w dniu jednym zamanifestować 
całkowitą sumę uczuć. 

Na dzień podniosły obrató 16. bm. 

Dzień nadszedł i cóż widzimy? 

W rozhoworze ulicznym milknie łopot kilku 
zalędwie flag. Wyblakłe i ostrzępione zlewają się 
z tlem tynku. 

Wsczóraj podobno grała muzyczka, dziś ma 
także grać, ma być jeszcze nabożeństwo z ładnem 
kazaniem i... koniec. 2 

Tak kresowy gród święcił wielki moment 
dziejowy. 

a — Miasto Łódź dla I-go Domu Techników. 
Rada miejska łódzka postanowiła wyasyznować 
na cel budowy II. Domu Techn. we Lwowie mk. 
500.060; 2) zorganizować w Łodzi filjalay Komi- 
tet budowy, celem prowadzeńia na rmiejscu agi- 
tacji nad uzyskaniem funduszów oraz materjałów 
budowlanych; 3) zwrócić się do wszystkich miast 
Rzeczpospolitej z apelem o ukonstytuowanie ko- 
amitetów lokalnych oraz niezwłoczni  powzięcie 
stosownych uchwał. Po ogłoszeniu przez Radę 
miejską m. Lodzi wspomnianej uchwały, Magi- 
strat miasta Grojca pówniał analogiczną uchwałę 
przesyłając 25.000 Mkp. oraz miasto Rypin, które 
nadesłało 10.600 Mkp. 
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— Nowoczesnę gimnazjum w Brzuchowicach. 
Komisia budowlana w sprawie powyższej insty- 
tucji odbyła posiedzenie pod przewodnictwem dr.' 
L. Stahła, 

Na posiedzeniu tem vowzięto uchwałę, że na 
założenie potrzebnych budynków gospodarskich, 
mieszkalnych, praz zakładu naużowego, jako też 
ogrodów, boisk i parku leśnego potrzeba będzie 
około 15 morgów gruntu. 

Celem wyszukania odpowiedniego terenu, 
wyjedzie komisja w poniedziałek tj. 17, bm. o 
godzinie 3.30 popołudniu do Brzuchowic. 

— Poprawa bytu lekarzy okręgowych. Leka- 
rze okr. w Małopolsce pobierali dotychczas płace 
w wymiarach przedwojennych, Śmiesznie niskich. 
Tymczasowy Wydział Samorządowy, przejąwszy' 
załatwienie spraw dotyczących lekarzy okr. od' 
admimisiracji państwowej, przeprowadził za zgodą 
ministerstwa zdrowia publicznego i ministerstwa 
skarbu podwyższenie tych płac, na razie w tym 
kierunku, że lekarzom nowo mianowanym i słu- 
żącym do lat trzech przyznano pobory urzędni- 
ków państwowych XII. stopnia służbowego, le- 
karzom po 3-letniej służbie takież pobory XI. 
stopnia służbowego, a lekarzom po 6-letniej służ- 
bie pobory X. stopnia służbowego. W poborach 
mieszczą się prócz płacy zasadniczej także dodąt- 
ki za wysługę lat i dodatki drożyźniane analogicz- 
nie do dodatków, należących się urzędnikom pań- 
stwowytm. Prócz tego Tymczasowy Wydzial Sa-, 
tiorządowy przyzna! lekarzom okr. ryczałt na 
wydatki kancelaryjne w rocznej krwocie: 1.500 
mp. i ryczałt na objazdy gmin w rocznej kwocie 
20.000 mp. To podwyższenie poborów ma ra celu 
zaspokoić najpilniejsze tylko potrzeby, a Tymcza- 
sowy Wydział Samorządowy dąży do dalszej wy- 
datrłejszei regulacji. Ponieważ skutkiem wojny: 
znaczna iłość posad lekarzy ekr. iest na razie nie 
obsadzoną, przeto dla kawdydatów, chcących u- 
błegać się o te posady otwierają się widoki na 
lepsze uposażenie. 

— Rejestracja strat wojemrych. Z Komisariatu 
Małopolskiego Głównego Urzędu Likwidacyjnego 
komunikują: Wszystkie miejscowe komisie sza- 
cunkowe, oraz Komisja główna we Lwowie, po- 
wołane ustawą z dnia 10, maja 1919 do ustalenia 
i ocenienia strat wojennych w Małopolsce, z cza- 
ów w światowej, połsko-ukxaińskiej i boi. 
szewickiej z dniem 30. czerwca br. ukończyły 
swe urzędowanie i biura tych Komisji są zam-, 
knięte. Akty szacunkowe, niemniej zgłoszenia: 
szkód, które dla braku czasu nie zostały wykoń- 
czone orzeczeniami, przejęły Powiatowe Komisje 
zapomogowe dla odbudowy przy Starostwach i 
tam też należy się odtąd zwracać we wszystkich 
Sprawach, odnoszących się do strat wojennych. 
Zwracarie się stron w tych sprawach do Komii-, 
sarjatu jest bezcelowe, jak niemniej żądanie od 
Komisarjatu wypłaty odszkodowań na podstawie 
orzeczeń, gdyż w tym względzie nie zapadła do- 
tychczas w Sejmie uchwała i jedynie Pow. Ko- 
misie Zapomogowe dła odbudowy, o ile jeszcze 
w powiatach urzęduią, udzielają zapomóg na od- 
budowę w materjale budowlanym. 

— Przedłużenie terminu zgłoszeń na II. Targi 
Wschodnie, Generalny Konsulat Amerykański w 
Warszawie zwrócił się do Zarządu Targów 
Wschodnich z listownem żądaniem przedłużenia 
terminu zgłoszeń dla firm amerykańskich poza 
ogólny tetmin, gdyż nawet z przedłużeniem ter- 
minu dò 15. lihca br. wważa, że otrzymanie zgło- 
szeń od fmm amerykańskich jest prawie niemo- 
źliwe, ze względu na dość późno w tym kierunku 
wszczętą w Ameryce przez Konsulat akcie. Spo-! 
dżierwamty się, że znata ze swej znakomitej celò-; 
wośći zarządzeń egzekutywa TWL. przedłuży 
ten niedogodny termin. | í 
l — Porńetrzatty o szňegostwo. Onegdaj przy- 
trzymano w pociągii Brody—Lwów i wysadzono 
na stacji kolejowej w Barszczowicach a następ. 
nie oddano do żresztów policyśtych we Lwowie ' 
Cyryla (Cejęra, poddanego czeskiego. który rze * 
komo przybył do Potsii po pracę, a me mogąc jej. 
ztaleźć w Bródach, wracał z powrotem do'Czech. 

— Utonłęcie. Onegdaj utonał w tzeczce Ma-` 
tunka w Bilce szlacheckiej 7-letni Jan, syn tam-` 
tejszego gospodarza Michała Józefczyłka. Cieka- - 
wie opiewa pofiikyfry protokół spisany w tej: 
sprawie, gdyż zarzuca ön ojcu utopionego dziecka“ 
zamiedbanie nadzoru, co przy bfiższem zbadaniu 
| protokołu wydaie Się zupełnie bezpodstawnem. 


o 
peme 4. ./$..9 LL 
— Nagły zgon, 
własnem podwórzu, zmarł nagle na udar 
Piotr Wołoszczuk, zamieszkały w, E mo ć 
ska 20. 

— Znowu samobójstwo. Mikołaj Maruszczak, 
zamieszk. Zamarstynowska 18, usiłował onegdaj 
popełnić samobójstwo. Desperatowi udzieliła sku- 
tecznej pomocy stacia ratunkowa. 

— Tylko nowe pieniądze przyjmuje niejaki J, 
Wacławek, mający budkę sprzedaży ma ul, Ka- 
'zimierzowskiej, vis a vis niemal budynku okręg. 
Policji, twierdząc, że nie opłaci mu się wymie- 
miać zniszczonych banknotów w kasie pożycz- 
kowej. Czy możę wszystkie uszkodzone bankno- 
ty pali? 

— Wojowniczym pogromca kobiet okazal 
się niejaki Józef Denikiewicz, pomocnik tapicer- 
ski, który w kamienicy przy ul. Skarbkawskiej 5 
pobil onegdaj najpierw do krwi Fr. Senice, stu- 
Żącą Arona Sassowera, a następnie rzucił się na 
jego żonę. Krewkiego tapicera utenyperuje zape- 
wne policja. 


a 


2 calej Polski. - 


= E E zbnrzenia Bastyki (14. bm. 
święto republiki franc.) obchodzono uroczyście w 
'Krakowie i Poznaniu. 

— Obchód święta wolności Franc w Wiłnie. 
(14. bm. z powodu święta francuskiego odbyła się 
‘w Wilnie msza połowa, w której wzięli udział 
„przedstawiciele generalicj, władz cywilnych itp. 
(AW). 

— Ruch sionistyczny na Litwie, W Kownie 
"zaczął "wychodzić tygodnik poświecony sprawom 
emigracii żydowskiej p. t. „Emigrant”. (A. W.) 

— Wyprawa Litwinów po męstwo do Częcho- 
słowacji. W jesieni przybędą do Czechosłowacji 
wyżsi oficerowie htewscy dla studjów w wyż- 
szych uczelniach wojskowych i intendanturze 
czechosłowackiej. (PAT.). 

— Prawosławie na Wileńszczyźnie, Według 
ukończonych obecnie obliczeń na podstawie da- 
nych z roku 1921 i 1922 liczba osób wyznania 
prawosławnkgo na Wiłeńszczyznie wynosi: w 
powiecie Wileńskim 0.9%, w Trockim 11%, w 
Święciańskim 1.8%, Oszmiańskim 26%. Dunit 
wickim 46%, Brasławskim 56%, Dziśnieńskim 
50%, Wilejskim 73%. (AW) ( 

-— Ofiara szułerni sopocłiej. Wczoraj ` rano 
rzucił się pod koła pociągu w Sopotach kupiec 
z Krakowa Augenblick. Jest to ofiara szulerni so- 
pocziej. Augenblick grywaiąc od dłuższego czasu 
przegrał wszystkie posiadane pieniądze. 

— Znowu strajk w Gdańsku. Robotnicy tutej- 
szych zakładów okrętowych wypowiedzieli się 
większością 3/4 głosów za rozpoczęciem straj. 
ku. (PAT). 


c— 


Ze świata. 


— Naród pomaga kryć morderców Rathe. 
naua. Morderców Ratheraua dotychczas jeszcze 
'nie wytropiono. Ostatnie Ślady wskazują, że udali 
(się oni w kiemmku Wormacj. Mordercy prawdo- 
podobnie uciekłi do południowych Niemiec. Oka- 


zaje się, że wiele osób udziełało mordercom po- 


RURIEK LWOWSKI z dnia 17. 


Wczoraj, podczas a na|mocy i Środków pieniężnych, W związku z tem 


lipca 1922. Nr. 139. 


a [aresztowano 12 osób, 


Zebrania, odozyty 
i widowiska. 

— Akademickie Koło Przyłaciół Pomorza 
zawiadamr członków wyjeżdżających na kolo- 
ję, że w niedzielę dnia 16. bm. o godz. 5 popol. 
odbędzie się zebranie informacyjne w lokalu ko- 
ła przy ul. Leona Sapiehy 55. 

— Koło akademików Polaków z Rumuni 
Ognisko”, Lwów ul. Mochnackiego 1. 32, wzywa 
sympatyków i ogniskowców do zapisywania się 
do koła, zględnie do podawania swych adresów. 

— Z Towarzystwa naukowego. Dnia 11. lipca 
br. odbyło się VII posiedzenie Sekcji historii szt- 
ki, na którem przybyły z Krakowa prot. dr. Piów 
Bieńkowski referował pracę swą p. t. „Skarbieo 
Choniakowski*. — We wtorek przyszły dnia 18. 
lipca odbędzie się VIII. posiedzenie Sekcji his'orji 
w Zakładzie hist. sztuki nowożytnej (Mikołaja 4, 
Il. p.), na którem p. dr. Aleksander Czołowski 
przedstawi rezuliaty prac rewindykacyjnych w 
Rosji. A 

— Walne zgromadzenie Towarzystwa histo» 
rycznego odbyło się 21. czerwca br. Wybory da. 
ły następujący rezultat: prezes: L. Finkel; wice- 
prezes: W. Abraham; skarbnik: T. Urbański: se- 
kretarz: T. E. Modelski; wydział; E. Barwiński, 
W. Bruchnalski, A. Czołowski, J. Ptaśnik, Z. Ra- 
dzitniński, A. Szelągowski, S. Zakrzewski, 
Semkowicz, redaktor. Komitet redakcyjny: W. 
Abraham. B. Gebert, F. Bujak, K, Hartleb, P. 
Dąbkowski, C. Naake, H. Polaczkówna, H. Saw- 
czyński, K. Sochaniewict, K. Tyszkowski, Komisja 


rewizyjna: O. Borkowski, J. Chołodecki, J. Nogaj, 
E. Schirmer. © 
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Galerja moich znajomych, 
WRÓG PEDANTYZMU. 


Mój przyjaciel Pantałeon, profesor i dzienni- 
karz, z racji swego pierwszego zajęcia — a raczej 
wibrew niemu — jest zaprzysiężonym wrogiem 
pedantyzmu. 

Stoi dziś przed kalendarzem — dość nieogo- 
lony — myśli głęboko i drapie się w głowę. 

„Nad czem tak myślicie“? . 

„Diabli nadali, dziś mamy środę i trzebaby 
się ogolić, a nie pamiętam dobrze, czy w zeszłym 
tygodniu goliłem się we wtorek, czy w środe“. 

„No i co z tego“. 

„Prosta rzecz: z ZaSady nie golę się nigdy w 
tych samych dniach tygodnia, aby się nie przy- 
zwyczajać i nie stać się pedantem*. 

Zacząłem się okropnie śmiać. Popatrzył na 
mnie i po chwili również sie roześmiał. 

Nie wiem, czy nadal jest wierny swemu za- 
sadniczemm stanowisku amtypedanckiemu. Przy 
sposobności musze się go o to zapytać. 

č D. K. 
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Z muzyki. 
KONCERT UCZNIÓW PROF. w, FRIEMANA. 


Jednym z najbardziej interesujących popisów, 
urządzanych corocznie przez Konserwatorhun 
Polskiego Tow. Muz., był koncert uczniów kur- 
su koncertowego proi. W.Friemana, Nazwa „koi- 
cert” była najzupełniej odpowiednia, to bowiem, 
co usłyszeliśmy, wykroczyło daleko poza ramy 
występów uczniowskich, a obfitowało we wra- 
żenia prawdziwie artystyczne. Już pierwszy z 
występujących p. K. Gimpel wykazał bardzo su- 
mienne przygotowanie i dużą wprawę techniczną. 
Nadzwyczaj pięknym tonem włada p. A. Felső- 
wna, która odegrała z pełnem zrozumieniem kon- 
cert Schumanna. Niepowszedrniemi zdolnościami 
obarzpna jest p, J. Grzegarzewiczówna. Wiprawa 
techniczna łączy się u niej z uieewykłą muzykal- 
nością, opartą na poważnych studłach teorety- 
cznych. Dzięki temu p. Grzegorzewiczówna umie 
trafnie przeniknąć myśli kompozytora i oddać ie 
w subtelnej formie. Z wtełkiem uznaniem -mausi się 
pisać o wirtwozowskiej grze p. Kohlmanówny. 
Technika bez zarzutu, piękne uderzenie, inteligen- 
tne irazowanie, szlachetne uduchowienie składają 
Się na całość uiepowszednią. Zupełmie doñrzalą 
pianistką okazała się p. Bartlówna. Technika jej 
graniczy wprost z doskonałością. Pewawość i czy- 
stość pasaży, akordów, podwójnych tonów i ok- 
taw idą w parze z silnym, meskim tonem i wy- 
A trzymałością, Wszystkich uozmiów prof. Friemana 
cechuje męski rozmach i dośrzałpść. Sam doasko- 
nały pianista i znakomity kompozytor, umie każ- 
demu ze swych uczniów wytyczyć odpowiedni 
kierunek. Kształcąc stronę techniczną rozwija 
prof. Friman rówięłocześnie stronę psychiczną 
wytkonu; przytem zaś dostosowuje się do indywi- 
dualności ucznia, nie ujmując jei w szabłonowe 
ramy, lecz przeciwnie stosownie rozwijając. Nic 
więc dziwnego, że wyniki działalności pedagogi- 
cznej prof. Friemana muszą być zmakomite. 

Dr. Adam Sołtys. 


Z OPERY. 
„CAVĄLLERIA RUSTICANA" I „PAJACE”. 


Zastrzegając sobie szersze omówienie całego. 
przeszło dziesięć miesięcy trwającego sczonu 0- 
perowiego na później, zaznaczamy, iż wczoraj za- 
kończono tegoroczną kampanje operową „Caval- 
lerią” i „Pajacami”. P. Prawdzic, który po raz 
pierwszy śpiewał Turrida, zainteresował słucha- 
czy szłachetnem brzmieniem swego pięknego 
głosu i umiejętnem przeprowadzeniem strony ak- 
torskiei; serenada Turtida, wielki duet z Sam 
tuzza i pożegnamie z matką przed poiedynkiem 
miały w p. Prawdzicu doskonałego odtwórcę 
weryzmu włoskiego. Santuzzę Śpiewała p. Hele- 
ma Niwińska-.Puchalska; wobec tego, iż to był 
jej pierwszy krok na scenie, ograniczymy się do 
sprawozdania z ogólnego wrażenia. Jest to pięk- 
ny, dobrze ustawiony sopran o pelnem brzmieniu 
w średnim i górnym rejestrze, nieco przyćwmiony 
w dońnym. Ilekłamacja jeszcze niewyraźna. lecz 


Kurier ekonomiczny. 


Lwów, 15 lipca. 


- „Świat Naftowy”, czasopismo poświęcone 

(Sprawom przemysłu naftowego. Numer 4 zawie- 
ra: 1) Kwestje żywotne przemysłu naftowego w 
zagłębiu nadwórniańsko-solotwińskiem. 2) Ol- 
;brzymi wybuch ropy „na Ratoczynie” w Bory- 
Isłąwtu. 3) Ruch wiertniczy w Mraźnicy-Forody- 
iszczu. 4) Ołeje -mineralne a przemysł chemiczny 
"w Polsce, 5) Kronika. 6) Ceny wytyczne ua 
Iprodukta olejów mineralnych. 7) Wykaz szybów 
tw ruchu: Borysław, Tastanowice, Mraźnica. 
- + Suma bieżących długów w Angli w poró- 
włnanin ze stanem z 31. marca br. «mniejszyła się 
10 71 milionów 273.000 funtów szteri, Od lipca u- 
lbieglego roku dług bieżący Anglii w Stanach 
jZjednoczonych zmniejszył się © 409 miijenów 
‘funt, szt. (PAT.) Gw 
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Gielda. 
+ Giełda warszawska. (Tel. 
bieg dzisiejszego posiedzenia spokolny. 
zagraniczne z początku okazały tendencję słabe 


wł.) (G.) Prze- 
Waluty 


szą, później się podbiły, w końcu giełdy znowu 
spadły. Ruch walutami mniejszy niż w dniach 
poprzednich. Na polu akcji i papierów: publicznych 
panował zastój. Tendenota wogóle słaba. 
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UWAUA: „°“ oznacza kursą poprzednie, ostatnio uctowańG 
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"przemawiają z każdej niemal frazy i każą zapom- 
nać, iż ma się przed sobą debiutantkę. 
' Brugi gosciuły wystep artysty warszaw- 
„skiego p. Franciszka Freszla korzystniejsze wy- 
warł wrażenie w „Paiacach”, aniżeli poprzedni 
W „Zamarłych oczach”. Partię Tonia p. Freszel 
śpiewał pięknie i ze szczerem uczuciem, W pro- 
łęgu może za dużo głosu i uczucia. Opowiadatący 
„charakter prologu nie powinien być zatarty sub- 
:jektywnem, podnieconśm uczuciem wykonawcy. 
„Namiętne sceny dramatu (opery) bardziej znoszą 
'mitrikę i gestykulacię, niżeli prolog, raczej cień 
iremji byłby tu na miejscu. Zresztą p. Freszef śpie- 
wał piękn'e, frazował starannie i' stworzył reą- 
listyczną postać, konsekwentnie przeprowadzoną. 
Ujemną stroną przedstawienia była partja 
Neddy w wykonaniu p. Szemderowiczawej. Port- 
ozono młalłej śpiewaczce zadamie przechodzące 
jej kwalifikacje sceniczne; przedewszystkiem 
czymiimy w takim wypadku odpowiedzialnym ka- 
pelmistrzą, który już na próbie powinien był 
przewidzieć wynik. ` Grd, 


Gęstość zaludnienia 
Rzeczpospolitej Polskiej. 


„Województw : Powierzchnia Ludność Na 1 klm. 
. w klim, kw. mieszkańców 
Warszawa 121 = 91.176 7,6957 
"Warszawskie 29.310 2112.106 721 
Łódzkie 39.034 2251.097 1183 
"Kieleckie 25.736 2534.214 985 
Lubelskie 31 160 2185.557  * 663 
iBjałostockie 12.518 1302.,2:9 40*1 
'Nowogrodzkie 37.195 1300.009 35:0 
Poleskie 41.163 876.665 21:1 
Wołyńskie 29.843 1443.157 419 
„Poznańskie. 26.60: 1774.057 742 
Pomorskie 16.386 939.493 57*3 
'Krakowskie 17.448 1990.399 1141 
Lwowskie 27.024 2718./56 100:6 ° 
Stanisławowskie 18.388 1348.481 73% 
*Tarnopolskie 16.240 1429.627 88-0) 

Ś Cie:zyński 1.009 146.932 14 9 


Powierzchnia Polski 369.558 kl. kw. 

Ludność 25,372,447 na jeden kl. kw. 68.7. 

Dane o ilości ludności powyższej tabkey x0- 
staly zWytałoge pp podstawie tymczasowego .0- 
bliczeńia Wyniku spisu luåności z dnia 30. wrze 
Gnia 1921. Nie obejmują one osób, których spis 
przeprowadziły władze wojsk. Dane te również 
nie obeimują ziemi wileńskiej i G. Śląska, gdzie 
spisu nie przeprowadzone. 


naat 


Zmiana granic gmin miejskich. 


11. bm. wyszła ustawa o dokonywaniu zmian 
'granic gmin miejskich. Najważniejsze postanowie- 
nia są: Rada ministrów może dokonać na obsza- 
rze b. dzieln. austr. zmian granic gmin miejskich 
po wysłuchaniu opinii zaimteresowanych ciał 
samorządowych ra wniosek miu. spraw wewn. 
powzięty w porozumieniu z min. spraw. i skarbu. 
Zatządy gmin, których dotyczyć będą przewi- 
dziane w art. 1 zmiany granic winny zawrzeć ze 


sobą umowę, regulującą stosunki co do posiadania 4 1922, 


i użytkowania majątku gminnego, zakładów i fun- 
duszów gminnych, jak również, co do wierzytel- 
ności i długów. Jeżeli umowa taka w drodze 
zgodnego porozumienia się między imieresowane- 
mi zarządami gminnemi nie doidzie do skutku, u- 
reguluje te stosunki w toku instancji właściwy 
wydział pewiatowy, a w ostatniej instancji Tym- 
czasowy Wydział Samorządowy we Lwowie. 

- Przed wprowadzeniem wniesionej de Sejmu 
Ustawodawczego ustawy o gminie wiejskiej, 
stwarzającej zasadę gminy zbiorowej, należałoby 
(o ile chodzi o obszar b. zaboru austriackiego), 
przedewszystkiem wcielić prawnie do gmin miej- 
iSkich te wszystkie gminy wiejskie lub małomież. 
skie wzgiędnie części takich gmin. których zabu- 
dowania tworzą Z zabudowaniami miast jedną 


zwartą całość, altem samem są już faktycznie | 
(częścią składową min miejskich i które jedynie I 
lz pewadu nienzasadnionege oporu swych repre- | 


'zentaci nie mogly być dotychczas wcielone. Po- 
| mijając już ustawiczne zatargi kompetencyjne 
między reprezentacjami wspomnianych gmin, u- 
tmudniające w wysokim stopni należyte sprawo- 
wanie agend w zakresie policji miejscowej — za 
wcieleniem tych gmin przemawia tałeże ta oko- 
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jowe, zakłady przemysłowe, gminne, zakłady 
wodociągowe, elektrownie i gazownie, które z na- 


tury swej mrusiały być umieszczone poza obrębem: 


zwarcie zabudowanych ośrodków miejskich, znaj- 
dują się na terytorjum sąsiednich gmin wiejskich, 
względnie małomiejskich. 

-W następstwie tego graniczące gminy wiej- 
skie, a zwłaszzą podmiejskie, korzystaiąc ze 
wszystkich ulepszeń j instytucji miejskich bez 
wzajemnych Świadczeń na rzecz miast wzrastają 
od nich znacznie szybciej przez wierównie dogod- 
niejsze i tańsze warunki bytu. 6 

Za wcieleniem gramicznych gmim przemawia 
nadto wzgląd na wzmocnienie siły podatkoweż 
danego miasta przez pociągnięcie mieszkańców 
wcielonych gmin do opłacania jednolitych podat- 
ków miejskich. 

Rozszerzanie granic miast jest wreszcie nor- 
malnem zjawiskiem  wynikającem z naturalnego 
rozwoju miast, a więc koniecznością. Zainicjiowa- 
ny przez Koło Miast Małopolski i Śląska Cieszyń. 
skiego w Krakowie zjazd delegatów miast wypo- 
wiedział się przedewszystkiem za rozszerzeniem 
granic miast przez wciełenie gmin podmiejskich 
w drode przymusowej. 


Likwidacja inspektoratu 
pomocy rolnej, 


Rada ministrów uchwaliła dnia 11 bm. likwi- 
dację spraw Inspektoratów Pomocy Rolnej we 
Lwowie i w Krakowie, przyczem zarządza: Zli- 
kwidowanie spraw pomocy rolnej na obszarze b. 
ząboru austrjackiego, załatwianych przez były 
Inspektorat Pomocy Rolnej we Lwowie i Krako- 
wie, powierza się: 1) wojewodzie Fwowskiemu w 
stosunku do- spraw, załatwianych przez b. Inspek- 
torat Pomocy Rolnej we Lwowie; b) wojewodzie 
krakowskiemu w stosunku do spraw, załatwianych 
przez b. Inspektorat Pomocy Rolnej w Krakowie. 

Wojewodowie mają prawo wydawania bez» 
pośrednio poleceń, dotyczących spraw  likwtda- 
wanych spraw pomocy rolnej władzom -admini- 
stracyjnym i-skarbowym I. instancij na całym do- 
tyczącym obszarze. ; 

Dokumenty, potrzebne do wyegzekwowania 
udzielonych na pomoc rolną pożyczek wraz ż o. 
procentowaniem będą przekazane Państw. Ban- 
kowi Rolnemu. 

Insp. pom. rolnej we Lwowie obeimował ob- 
szar obecnych województw lwowskiego, tąrno- 
polskiego i stanisławowskiego z wyłączeniem 6 
powiatów obecnego województwa lwowskiego, 
oddanie więc likwidacji jednemu województwu 
nadzwyczaj tę sprawę uprościło. 


ZAPISKI. 


Zygmunt Tempka Nowakowski: Józef 
Narzymski i komedja społeczna, — Kraków 
Nakładem Krakowskiej Spółki Wydawniczej. 
Str. 124 + 4 nib. . 

Nakład m wielce pożytecznej Krakowskiej Spół. 
ki Wydawniczej ukazała się (pierwsza tego rodzaju) 
rozprawa naukowa o Józefie Narzymski:n, 
za życia, a prędko zapomnianym po śmierci 
współczesnei naszej komedjl społecznej. Na specjalne 
studjum zasługiwał pisarz ten nie tylko z racji swych 
świadczeń literackich, lecz także jako wielce chara- 
kterystyczny typ Polaka z drugiej połowy XIX w., 
w którym stary romantyzm szlachecki zmagał się 
z nowemi silami rosnącego z dnia ua dzień Świata 
pracy i interesu. Lecz sam ten konflikt, dokonujący 
się w psychice bajroristy, rzuconego na twardy grunt 
klęski narodowej (r. 1863), na którym rodziły się 
conajwyżej przyziemne hasła pozytywistyczne, za 
słaby był jeszcze by zbudzić w Narzymskim pisarza 
społecznegb. + Trzeba było silnego bodźca obcej kul- 
tury — zjawisko tak często spotykaue u nas, które 
ktoś kiedyś słusznie ckreśiił mianem blnszczowości 
polskiej.  Narzymski, który po roku 63, przebywał 
dłuższy czas zagranicą z tą właśnie właściwą niektó-) 
rym typom bluszczowością owinął się dokoła przed- 
wcześnie spróchniałego, acz silnie jeszcze ówcz:s 
fostoryzującego pnia burżuazyjnej kultury francuskiej, 
której wyobrazicielami w ówczesnym teatrze byli 
Auqier, Dumas (sym), Sardou. Wydawałoby sig nie- 


9, = „zez an oe 
'duża muzykalność i prawdziwy. nęrw sceniczny | liczność, że najważniejsze urządzenia i zakłady, 
państwowe, gminne i prywatae, jak stacje kole- 
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mo wem  psgoczenie połskiega romaniyzmu z tą 
fr niuską głoryfikacją episjerstwa i zadowalonej 
z siebie cgraniczoności (ped kterą mimo wszystko 
wyczuwamy potężny rytm nowoczesnego życia) = 
gdyby nie fakt dokonania tej sztuki przez Nerzynie 
skiego w teatrze społecznym. Bo, właśnie to prze” 
niknięsie romantycznej psychiki sziacheckiej kulturą 
mieszczaństwa francusk ego wycało tego redzaju 
dzieła co „Epidemija* i „Pozytywne*  Narzymskiego, 
Mimo jednak aż nazbyt widocznych z.połyczeń 
francu:kich, sięgających w konstrukcję i rodowody 
į go postaci, Narzymski w wypowiadanej przez usia 
swych bohaterów  filozofji życiowej pozostał zawsze 
niej oprawnym romantykiem szlacheckim, nie wierzą 
cyz w żadną mechanizację pracy, w postępy spole- 
czne etc. Francuska gloryfikacja miasta i mieszczań- 
stwa pozostaje mu zawsze obca. Ucieczka z murów 
miejskich na łono wiejskiej, spi kojnej, trochę kwis. 
tystycznej pracy oto ostateczna, tęsktna dewiza 
zabłąkanego w obcą sobie dziedzinę romantyka. 

Narzymski zmarł w młodym wieku (33 lat) na 
początku swej drogi twórczej kiedy dopiero wyłemy- 
wał się z ob.ych skorup nie megąc rozwinąć w pel- 
ni swego tałentu i swych doświadczeń pisarskich. 
Prawdopodobnie jednak  zwróciłby 'się ku komedii 
obyczajowej, jako pozwała ącej w sposób o wiele 
pełn ejszy kreślić — niezależnie od nastrojów sezo- 
nowych — typy i charaktery, we wsłęsłe zwierciadło 
śmiechu ujmować trawiące spoieczność polska cno- 
toby i niemorainości —- zsodnie z wieczystem za» 
gadnieniem prawdziwej komedii. 

Studjum p. Nowakowskiego spelnia wobec O;ca 
nowoczesnej polskiej komedji społecznej p.ymitywny 
obowiązek naszej historji literatury. Materjał zebrany 
obficie, opowiedziany jest zajmująco. Naukowej stro- 
nie książki zarzuciłbym nie dość głębokie i wnikliwe 
sięganie w sam proces twórczy Narzymskiego, nie 
dość gruntowna analizę komedji wogóle, a społecz- 
nej w szczególności, nie jasne ujmowanie i nie dość 
śmiałe i szerokie formułowanie sądów krytycznych. 
Mimo to praca, której luki z obowiązku Zoila, (by 
nie iść śladem modnej dziś łatwej reklamy) wytykam, 
zasługuje na wyróżnienie choćby dla t:go, że można 
ją uważać za jedyny w Polsce hołd złcżany w smu- 
tną 50-letnią rocznicę śmierci Narzymskiego przed» 
wcześnie zmarłemu a wielki: rekującemu nadzieje 
komedjo-pisarzowi, , Może książka Nowakcwskiego 
skusi teatry. po!skie do wznowienia „Pozyiywnych, . 
lub" „Epidemii*, chogby ze względów pzdagogi zpyh . 
i orientacyjnych. ` | 


J. S. Petry. 
„Przegląd gazowniczy ł wodociągowy*, organ 
zrzeszenia gazowników | wodociągowców pol- 
skidh w Warszawie (Red. i Adm.: Lwów, Sapiehy 
l. 3) pod red. inż. Wł. Szaynaka ukazał się nr. 7, 
przynoszący cenne przyczynki do poznania takie- 
go bogactwa naszego kraju, jak gaz ziemny. 


„Epoka“, ukazał sie już nr. 9, zawierający 
m .. arrykuiy: „Ostatnie przesilenie“. Prof. Ku- 
maniecki: „Imperjalizn Polski i Francii‘. Jan Tar- 
nowski: „Trzy lata tema“. Wł. Wt.: „Myśl sejmo- 
we i nie-polityczne'. Obserwator: „O naprawę 
Rzeczypospolitej' oraz dodatek literacki i ekono- 
miczny. Administracja: Warszawa, Szpitalna |. i. 
Telefon 3051. 


Nadesłane. 


Komunikat. 


W dniu 17. lipca w sali Izby Rękodzielniczel 
we Lwowie przy pl. Strzeleckim o godz. Il rana 
odbędzie się przetarg ustny przedmiotów sprzeda- 
wanych przez Ekspozyturę „Demat“ we Lwowie, 
a mianowicie: 

1) przedmiotów znajdujących się w b. warsta- 
tach pługów motorawvch w Zaleszczykach, agło- 
szonych w K. 145 w Nr. 38 „Demobilu* z dnia 
23. czerwca, pozostałych tamże i nłezabrawych 
przez Władze wajskowe; 

2) wie ogłoszonych w powyższym „Demebiiw*, 
różnych odpadków szmat i skór, soli przemysło- 
wej i szkła tłuczonego. 

Kaucja ,wprawmiająca do wstępu na salę licy- 
tacytną wynosi 188.660 mkp. Bliższych wyiaśnień 
udzieda Ekspozytara „Demat“ we Lwowie, przy 
ul. Wałowej 9, I p. w Gmachu Miejskiej Kas; 
Oszczędności. 


KIEROWNICTWO EKSPOZYTURY 
„DEMAT“ WE LWOWIE. 


w = Y - 


SABESLAĄNE. 


[Za rubryke tę redakcją ni» bierze odnowiadziatneścię 


i pod adresem Pań! 

2 Płeć będzie czyściutka i ponętna, o dech świeży 
j przyjemny, gibkość ciała, humor i dowcip, ieżeli 
| 'rawienie w porządku. Zażyj rano „PURYFIGC. 
| Dostaniesz go w każdej apł:ca lub składzie apt. 


(Skład apteka Mikolasza). +405 


Z krajoznawstwa. 
Wycieczka na Howerię (2.058 m.) Ak. Kiubu 


Turyst. w dniach 17—20. bm. wyjeżdża dziś w! 


niedzielę 16. bm „o godz. 23 z dworca głównego. 
Zgłoszenia przyjmuje się jeszcze dziś wieczerem 
od godz. 6—7.30 w lokalu klubu (L. Sapiehy 55). 

Wycłeczka w Tatry Ak. Klub Turyst. odbę- 
dzie się w dniach 3—15. sierpnia pod przewodnic- 
twem pp. dra Mieczysława i Zygmunta Orłowi- 
czów. Koszta wycieczki wyniosą 19—-25,008 mp. 
„W programie zwiedzenie Krakowa, 
„wyjście na najbardziej znane szczyty Tatr i wy- 
cieczka do Pienin. Zgłoszenia (tylko do 25. bm.) 
i informacje codziennie od godz. 6—7 wiecz. w lo- 
kału Klubu, ul. L. Sapiehy 55. 


KRONIKA SPORTOWA. 


Pływanie. Zgromadzenie Pań, pragnących 
ćwiczyć w Sekcji pływackiej L. K. S. Pogoń dzi- 
siaj w niedzielę 16. bm. o godz. 11 rano w lokalu 
Klubu, uł. Zyblikiewicza 17. 


| Do Krakowa (osobowe): 


Wieliczki. | Do Stanisławowa (osobowe): 


KURJER LWOWSKI z dała 17. lipca 1922. Nr. 159. 


Nowy rezkład jazdy 


ważny od 1. czerwca 1922. 
ODCHODZĄ ZE LWOWA: 


3.20, 8.40, 16.50, 20,33, 
23.30, (pospieszne): 14.30, 18.95. 
Do Warszawy (przez Przeworsk .uBłin) (pospie- 
szne): 8.20, 19.05. 
Do Rawy Ruskiej—Bełzca: 11.45, 
tyfko do Rawy Ruskiej: 21.25, 
Stryja (osobowe): 7.35, 16.15, 21-20, 23.25, (po- 
spieszme): 9.45. 
Do Ławocznego: 7.35, 16.15Ń, 21.20. 
Do Szczerca: 14.25. 


125.35, 23.10; 


Do 


[Do Sambora: 7.95, 15.05, 23.55., +. 


Do Sianek: 15.05, 23.55, - 
'Do Brodów, Zdołbunowa, Równego: 9'50, 22.15; 
wyłącznie do Brodów: 19.35. : 
"Do Tarnopola (osobowe): 15.00, 18.00, 23.20; (po- 
spieszne) 10,35. | 
Bo Podwołoczysk (osobowe): 15.00, 23.20, (posp.) 
| 10.35. 

„Do Stojanowa: 9.20, 19.10. 


Do Sapieżanki | Sokala: 8.15, 18.35. 


7'25, 1150. 

1420, 19°00, 2300 (pospieszne) 9'40, 18/00 wagon 

syp.i restaur.). 
Do Janowa i Jaworowa: 949, 16°10. 

Do Podhaiec: 6.55, 16.25. 

Do Brzuchowic: 6.25, 9.05*), 11.45, 14.30*) 15.35, 
16.00, 19.80*), 20.20, 21.25, 23.40. 

Do Lubienia i Kemarna: 4.40**), 14.35. 

Do Winnik: (z dworca głównego): 6.55, 16.25. 
(z dworca Lyczaków): 7.38, 14.20, 17.18, 18.00. 
*) kursuje tytko w niedzielę i Święta rz.-kat. 
*+) kursuje codziermie z wyjątkiem niedziel i 

świąt rz.-kat. 


$) Od Stryja kursuje tyiko w każdy dzień po- 
przedzający święto rz.-kat, i w każdą sobotę, o lie 
nie przypada na nią rz.-kat. Święto. 


PRZYCHGDZĄ DO LWOWA: 


Z Krakowa: (eseb.): 6.05, 6.48, 10.20, 18.25, 20.55, 
(posp.): 8.35. 13-55. 

Z Warszawy (przez Lublin i Przeworsk): 
2.36" 

Z Bełzca—Rawy Ruskiej: 5.58, 12.00, 17.25, tylko 
z Rawy Ruskiej: 6.20. 

Ze Stryja: (osobowe): 
(posp.): 17.50. 

Z Ławocznego: 8.00, 21.40. 

Ze Szczerca: 16.40. 

Z Sambora: 8.10, 10.40, 21.00. 

Z Sianęk: 10.40, 21.00. 

Z Równego—Zdołbunowa—Brodów: 6.40, 16.35, 
wyłącznie z Brodów: 9.30. 

Z Tarnopola: (osobowe): 7.10, 
(posp.): 17.10. 

Z Podwołpczysk: (oscbowe): 7.10, 12.50, (posp.): 
17.10. 

Ze Stojaeowa: 10.00, 22.00: ` 

Z Sokala—Sapieżanki: 9.15, 20.10. 
Ze Stanisiawowa (osobowe): 600, 720, 1245, 

18'40, 22.05, (pospieszne) 9°20, 17°20 (wagon syp. : 

test.). 
Z Jaworowa t Janowa: 900, 1950 

Z Podhajec: 8-50, 21.40. 

Z Brzuchowiec: 5.50, 6.20, 7.30, 10.10*), 12.00, 
15.30 *), 17.00, 17.25. 20.00 *), 21.20. 

Z Komarna i Lubienła: 7.25 **), 19.25. 

Z Winnik (na dworzec główny): 8.50, 21.40, (na 
dworzec l.yczaków): 730, 15.59, 19.38. 


*) Kursuje tylko w niedzielę i święta rzy:m.-kat. 
**) Kursuje codzienie z wyjatkiem niedziel i świąt 
rzyfń.-kat. 


8.55, 


7.15, 8.00, 13.10, 21.40, 


T a m. 


1250 280, 


+ 


+ 


m z zarubi 
Pieniądze każą! 
Kto zakupi teraz a nie później towary dla wła- 
snej potrzeby lub na sprzedaż, są do nabycia ro 
najtańszych cenach w resztkach i sełukach: Płótna 
gładkie i kołorowe, barchany, flanele, cajgi, wany: 
kGMY'i sukna ma męskie i qamy$śkie ubrana, 
płaszcze, suknie. Bieliznę pościel, również półiczochy; 
nici, ehustki i wiele innych łokciowych towarów. 

UWAGA: Prólny obstałunek wysyła się pocztą 
za pobraniem b z zadatku, 

Zamówienia adresować: Skład fabryczny 


M. BRYL, Łódz, "kia 
i Cennika i próbek się nie wysyła. 
E Przyjeżdżających do Łodzi prosimy o zwiedzevie 
z skłe du. 2053 


Rompletng zakład elektrgeny do sprzedania 


złcżony z 2117 
1 motoru Diesla 50 PS. 805/207 U. p. M. wraz 
z wszystkiemi przynałeżnościami. 
i szt. 33.5. K. W. Dynamo S. S. W. 2X250v. 
GL str. 900 Undr. 
f szt. 12.5, M. W. Dynamo S.5. W. 2x250 v. 
GI. str. 900 Umdr. 
i tabjica Schalltaf-l) i urządzenie. 
ad baterja akumulatorów i należące do tego 
„Tudor“ 270 celek ewentual. także pojedynczo. 


Inż. A. Jahn & Co. Wiedeń III. 


Fasangasse 49. Tslef. 11-9-71. Adr.telegr. Elektrojahn 
Wszelki materjał instal., do zabezpiecz. i do połączenia 


4 gy miesięcznik 
ped redakcja posła JANA DĄBSKIEGO 
informuje wyczerpująco o całokształ- | 


cie życia politycznego i społecznego 
Rzeczpospolitej Polskiej. 


| Do nabycia we wszystkich księgarniach 
i w administracji „Kurjera Lwowskiego“. 


p Skład główny na Małopolskę Wschodnia 
Księgarnia St. Rehmana, Lwów 
uł. Rutowskiego. 


REZ 


4 D 


po 
H | w poczytnych pismach krajowych 
J f i zagranicznych. Analizę wysyła się 


| | osobistych przyjmuje od godz 12-7. 


ła się. 


| | Piękna 25. 


rukarni Polskiej pod zarządem Józeła Racz xńskiezgo we Lwowie, ul. Chorążczyzny L 31. 


|| na E "7 ONERĄCEW) 
Posady | praca. 


jpo'onisty i fizyka „o- 
szukuje gimnazjum Po- 
wiątowe w Janowe Lubej- 
skim. Wymagane absołutu- 
jum, pożądany egzamin nay- 
szycielski, praktyka szko'na. 
Pobory podiug norm nsjwyż- 
szych (Związkn zawodowego). 
Mieszkanie zapewnione. = In- 
formacji udzieli dyrsktor Ma-- 
jewsk, Lwów, Królewska 3, 


bursa grunwaidzkau. 

gia star za zajmie się] 
sprzątaniem kamiecicy |i 

lub willi. W nagrod» żąda 

tyłso mieszkanie. Zgłoszenia | A 

do Admin. >Kurjera Lw.. |$ 

(Chorążczyzna ]. 26) pod J. M. || 


Różne. 
CHARARTER! 


Przeznaczenie, zalety, wady, 
zduśności. Przyślijcie swój cha- 
rakter pisma inb zainteresowanej 
osoby, zakomunikujcie imię, rok | 
i miesiąc urodzenia, ile sób naj- | EJ 
bliższej rodziny: ua tych danych | [R 


J 
ʻ 
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Wykonuje wszelkie 
gdyż posiada własną modęlarnię i gra wernię. 


Na żądanie wysyła 


raca naukowa p. 
SZKOLNIKA raszczycona mhnó- 
stwem odezw i dziękowań 


ękny 
po otrzymaniu mk. 450. Dia badań chłopczyk do oddania za 
Nadzwyczaj ciekawej treści książki. 
Katalog Lek tę? Mas 
Na syłke ączyć zna- a È 
czak AUEL OT 435 | „Kurjera Lwowskiego“. 
owońiu osamotnie- 


Adres. PSYCHO-GRAFOLOG 
SZYLLER. SZKOL NIK, Warszawa, 
p 
£ mia wyjdzie za mą 
starsza, lepsze  wdow. 


trej 


2112 


róg Marszałkowskiej. 


Na porost własów 


niezawodny środek Brylantyna | Wyżna ad Drohobycz. 
p | ziołowo-topajowa >A GA TO S< ven" | 
j|-rzeciw piegom i plamom | Gm 


Krem 0:8remchowo-kamforowy. 
Próbny słoik bezpłatnie za 
nadesłaniem 200 mkp. na 
opazowhbnie i porio wysyła 
Wytwórnia okemiozna >Agatos* E 

Kraków, Jana ti. Żądać w lonowy sprzedam n2- 


kupno ? sprzedaż, 


'ortepian | gartitur sa- 


Pierwsza Polska 


fabryka wyrobów gumowych 


Ceny konkurencjjne! Wyroby najlepszej jakości! 


zdrowy š-ietuil 


„chłopczyk* do administracj'| 


i 
Zcłoszenia „Przystań*, Gaje 
2185 | gg 


„OLOBIŚ” W kozi 


Fabryka: ul. Piotrkawska 220. 


poleca wszelkiego rodzaju: 


A OBCASY GUMOWE i 
J gumowe artyk. techniczne. 


zamówienia podług przedstawionych wzarów, 


się bezpłatnie wzory i wyczerpujące oferty. 


i I KALINA 
Narodowa demokracja 
a Galicja wschodnia 


do aabkycia 
w administracji Kurjera Lwowskiego i we wszyst- 
kich kciegarciach, 


| SED Cena 200 Mkp. THEM 


e zdumy (etrzebny zaraz luh późn ej 
Rytownik Poszda stała wysokie wynasroe 


a. T. Gasierowski Zalład rytdwnitzy 


apiekach* droguerjach i per-|tychmiast — ulca Woj ie. 
fumerjach. <gl8ch: 2 u 2154 


Pornañ, ul. 27. Gradnia 4. 2121 


POSEŁ 


ŁOM 


ERER 


Redakior odpo 


wiedzialny: Tadensz Siwa: 


